
P®śpieszM fortyfikacja Szanghaju
Ludność Nankinu bije się

0 przeznaczony dla Wojska
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse dono­

si z Szanghaju, że wprowadzono tam stan wy­
jątkowy. Natychmiast po tej decyzji żołnie­
rze przystąpili do budowy umocnień na pery­
feriach miasta. Stan wyjątkowy przewiduje 
wprowadzenie surowej cenzury pocztowej, za­
kaz zbiórek oraz prawo konfiskaty przez wła­
dze wojskowe środków żywnościowych i innych.

Handlowe ulice Nankinu stały się w środę widownią ataku głod­
nych tłumów, mieszkańców stolicy Chin kuomintangowskich, na skle­
py, w których zmagazynowano ryż dla wojska. Żołnierze w celu 
przywrócenia porządku strzelali do tłumów. 5 osób zostało zabitych. 
Według źródeł rządowych, w Nan kinie został wprowadzony stan 
wojenny oraz godzina policyjna.

j
cyjna obowiązuje zarówno w Nanki- 
nie, jak i we wszystkich okrążających 
Nankin miejscowościach.

Miarodajne kola amerykańskie i 
chińskie twierdzą, że przygotowane 
są do wysyłki nowe transporty broni 
i amunicji amerykańskiej, przezna­
czone dla armii Czang-Kai Szeka.

HO milionóui
• robotników w Bizonii 

rozpoczęto sirajk-protesi 
przeciw reformie walutowej

FRANKFURT (API). WCZORAJ O PÓŁNOCY ROZPOCZĄŁ SIĘ W BI- 
ZONII 24-GODZINNY STRAJK 10 MILIONÓW ROBOTNIKÓW NIEMIECKICH, 
PROTESTUJĄCYCH PRZECIWKO WYSOKIM KOSZTOM UTRZYMANIA. O- 
STATECZNE PRZYGOTOWANIA ZOSTAŁY JUZ ZAKOŃCZONE RADA ZW. 
ZA W. W BIZONII WEZWAŁA' WCZORAJ ROBOTNIKÓW, BY WZIĘLI MA. 
SOWY UDZIAŁ W STRAJKU.

Fr&mco nśe cStce

dewaluacji
Rokowania z Anglią zerwane
MADRYT (SAP). Agencja ADN 

donosi, że pertraktacje handlowe i fi­
nansowe między W. Brytanią a fran- 
kistowską Hiszpanią zostały zerwane, 
ponieważ rząd frankistowski absolut­
nie nie chciał się zgodzić na dewa­
luację kursu peseta i chce sztucznie 
■utrzymać ten kurs w dotychczasowej 
wysokości.

zaniepokój ony
wydarzeniami w Grecji

NOWY JORK (SAP). Gazeta 
„Daily Mirror" pisze, że Marshall po­
ważnie jest zaniepokojony przebie­
giem działań wojennych armii ateń­
skiej przeciwko partyzantom greckim 
Podobno Marshall w pewnej mierze 
obwinia o niepowodzenia oficerów 
amerykańskich, „doradców" armii mo- 
narcho-faszystowskiej. „Daily Mirror" 
przypuszcza, że w najbliższej przy­
szłości generał van Fleet będzie od­
wołany z Aten do Waszyngtonu.

Decyzja przystąpienia do strajku zo­
stała powzięta natychmiast po odrzu­
ceniu przez niemiecką radę gospodar­
czą w Bizonii wniosku socjal-demokra- 
tów, domagającego się votum nieufno­
ści dla niemieckiej administracji gospo­
darczej. Spod strajku będą wyłączone 
jedynie instytucje użyteczności publicz­
nej w ramach służby dla wojsk okupa­
cyjnych, poczta i koleje. Poza tym sta­
ną wszystkie przedsiębiorstwa i zakła­
dy, zostaną zamknięte sklepy, staną 
tramwaje i autobusy.

Korespondenci podkreślają że strajk

jest protestem przeciwko reformie wa­
lutowej, która doprowadziła do całko­
witego zubożenia robotnika niemieckie­
go, Reforma okazała się korzystna je­
dynie dla wielkich kapitalistów niemie­
ckich. którzy otrzymali poważne kre­
dyty na zlecenie władz okupacyjnych.

Dzisiejszy strajk będzie największym 
tego rodzaju w Niemczech zach. We­
źmie w nim udział 1/6 całe ludności 
niemieckiej, zamieszkałej w Bizonii. 
Strajk nie obejmie strefy francuskie], 
której związki zawodowe nie podlegają 
radzie związków zawodowych Bizoniu

Strajki w portach
atlantyckich
rozszerzają się
NOWY JORK (SAP). Przeszło 

30.000 robotników portowych w No­
wym Jorku strajkuje o<d środy na znak 
protestu przeciwko układowi, dotyczą­
cemu płac, zawartemu między przedeta-’ 
wicielami związku zawodowego robot­
ników portowych, należącego do AFL, 
a przedsiębiorcami. Robotnicy portowi 
uważają przyznaną tym układem pod­
wyżkę, wynoszącą 10 centów za godzi­
nę, za absolutnie niedostateczną, wobec 
wzrostu kosztów utrzymania. W Bosto­
nie strajkuje 5.000 robotników porto­
wych. W innych portach wschodniego 
wybrzeża Ameryki Północnej robotnicy 
portowi strajkują również dla tych sa­
mych powodów.

Według wiadomości z kół do­
brze poinformowanych z Waszyng­
tonu, najważniejszym problemem, 
jakim zajmuje się obecnie departa­
ment stanu, jest zbadanie, czy rząd 
cjonalistycżnym, którzy nie są ści- 
dostateczne gwarancje jako dyspo­
nent pomocy dostarczanej Chinom 
przez Stany Zjednoczone. Depar­
tament stanu rozważa obecnie za- 
g '..lenie, czy należy nadal kiero­
wać pomoce amerykańskie do 
Czang-Kai-Szeka, czy też bezpo­
średnio lokalnym przywódcom na­
cjonalistycznym, którzy nie są ści­
śle związani z rządem. j

Stan wojenny w Nankinie został roz­
ciągnięty na obszar 40 tysięcy mil 
kwadratowych wokół stolicy Chin ku- Henaiffen udaf się" do prezydium rady 
omintangowskich. Także godzina poli- ministrów celem przedłożenia memo-

Protest Francji 
przeciw oddawaniu fabryk Ruhry 

w ręce hitlerowskich właścicieli
PARYŻ (SAP) Francuski ministei 

spraw zagranicznych Robert Schuman 
przyjął w środę ambasadora brytyj­
skiego i amerykańskiego, którym za­
komunikował tekst protestu Francji

Ououille nie chce rozmawiać 
z delegacja CGT 

IFiełhe oburzenie wśród ludności Paryża
PARYŻ (API). Wczoraj wieczorem riału, zawierającego następujące wa- 

sekretarz generalny związków zawo­
dowych okręgu paryskiego, Eugene

wtóm sedw egzekucyjnych 

oawiterzHttras; su ci
pisali o sielance z Niemcami

i?i 
ijl

Norwegia zwiększy obroty 
z soiitt^ireiajiemlec

BERLIN (SAP). Traktat handlowy 
między radziecką strefą okupacyjną 
w Niemczech i Norwegią został roz­
szerzony i przedłużony do grudnia 
przyszłego roku. Z strefy radzieckiej 
będą eksportowane do Norwegii igły 
do maszyn, motory elektryczne, fajan­
se, chemikalia, przędza bawełniana, 
artykuły dla klinik i szpitali oraz fil­
my. Norwegia dostarczy ryb, tranu ry- 
biegu, mąki drzewnej, kleju rybiego, 
zapałek, talku, kwarcu i sztucznej 
wełny. «

Tajne ładunki 
we Frankfurcie 
Do czego słoty 

„most powietrzny"?
BERLIN (SAP). Jak donosi gazeta 

„Neues Deutechland", do magazynów 
„mostu powietrznego" w Frankfurcie 
dostarczane 6ą wciąż w większej ilości 
skrzynie z różnego rodmaju bionią. Nie­
dawno temu sprowadzone zostały pier­
wsze partie bomb z gazem łzawiącym, 
przed tym jeszcze sprowadzono wielkie 
ilości umundurowania, przeznaczonego 
dla Berlina. Robotnikom, pracującym 
przy wyładowaniu tych towarów, ka­
zano zachować w ścisłej tajemnicy 
wszystkie dane, dotyczące zawartości 
6krzyń z bronią.

CZĘSTOCHOWA (PAP). Przy 
szczelnie wypełnionej sali Sądu Okrę­
gowego rozpoczął się tu proces prze­
ciwko 8 członkom zespołu redakcyjne­
go „Kuriera Częstochowskiego", wy­
dawanego w czasie okupacji przez 
Niemców w języku polskim.

Prokurator w krótkim przemówieniu 
oświetlił istotę kolaboracji intelektual­
nej. Oskarżyciel podkreślił, że jakkol­
wiek na żadnym z podsądnych nie cią­
ży odpowiedzialność za morderstwa w 
czasie okupacji, jednak wywierany 
przez nich zbrodniczy wpływ na tysiące 
czytelników polskich jest jednym z 
poważniejszych przestępstw, zwłaszcza, 
że oskarżeni dobrowolnie oddali swe 
fachowe umiejętności dziennikarskie na 
usługi wrogiej propagandy.

Oskarżony Stanisław Homan, który 
przed wojną był reporterem w „Dzien­
niku Poznańskim", przyznał się do po­
pełnionych przestępstw, sprecyzowa­
nych w akcie oskarżenia. Homan 
stwierdził, że załamał się nerwowo pod 
wpływem wiadomości o klęsce Fran­
cji w roku 1940 i „postawił na Niem­
ców". Funkcje swe w „Kurierze Czę­
stochowskim' spełniał nad wyraz gor­
liwie, ku pełnemu zadowoleniu przeło­
żonych.

Oskarżony Zdzisław Stanisz, redaktor 
polityczny pisma wybrał przed sądem 
metodę całkowitej negacji zarzuca­
nych mu czynów. Ten były sekretarz re­
dakcji wychodzącego przed wojną w 
Warszawie „Kuriera Porannego” męt­
nie tłumaczy jak został odkomende­
rowany do pracy w prasie okupacyjnej 
przez ruch oporu, jak również plącze 
się w zeznaniach, dotyczących pobudek, 
które spowodowały, że gorliwie wyko­
nywał wszelkie zlecenia niemieckich 
władz propagandowych.

Dalszy oskarżony Józef Stanisz, oj-

ciec Zdzisława, doszedł w hierarchii 
„Kuriera Częstochowskiego" aż do sta­
nowiska naczelnego redaktora.

Odczytano pismo Kurii diecezjalnej, 
która stwierdza, że „Dodatek dla kato­
lików", redagowany przez Zielińskiego, 
był niemieckim drukiem propagando­
wym, w którym duchowieństwo polskie 
nie brało udziału

runki: 1) poszanowanie prawa strajku, 
2; wycofanie sił wojskowych z za­
głębi węglowych, 3) zapewnienie mi­
nimum zarobków miesięcznych w wys. 
15 000 franków i 4) wprowadzenie ru­
chomej skali zarobków.

Po wyjściu z siedziby rady mini­
strów Henaiff oświadczył, że nie zo­
stał przyjęty przez samego premiera. 
Odmowa Queuille'a na prowadzenie 
bezpośrednich rozmów z Henaiffem 
wołała ogromne oburzenie wśród 
ności Paryża, które wzmogło się, 
późnym wieczorem odmówiono w 
zydium rady ministrów przyjęcia 
wej delegacji CGT.

Tymczasem strajk górników trwa 
nadal. Wczoraj CGT stwierdziła w ape­
lu do strajkujących: „Zwycięstwo na­
sze jest pewne. Musimy zjednoczyć 
wszystkie siły w walce o lepszą przy­
szłość dla nas i dla naszych dzieci."

wy- 
lud- 
gdy 
pre- 
no-

przeciwko oświadczeniu brytyjskich i 
amerykańskich władz okupacyjnych w 
Niemczech, na temat przywrócenia 
Niemcom tytułów własności obiektów 
przemysłowych w Zagłębiu Ruhry.

Jak już donosiliśmy, urzędowo po­
dano do wiadomości we Frankfurcie, 
że władze brytyjskie i amerykańskie w 
Niemczech postanowiły przekazać w 
ręce niemieckie zarząd przedsiębiorstw 
przemysłu węglowego 1 stalowego Za­
głębia Ruhry, bez pozbawienia b. ich 
właścicieli prawa własności.

Komunikat rządu francuskiego 
stwierdza, że oświadczenie władz woj­
skowych brytyjskich i amerykańskich 
w Bizonii. które mówi, że decyzja w 
sprawie własności przedsiębiorstw gór­
niczych i hutniczych w Zagłębiu Ruhry 
będzie zależeć od władz niemieckich, 
jest sprzeczne ze stanowiskiem rządu 
francuskiego, potwierdzonym ostatnio 
przez Zgromadzenie Narodowe.

Przedstawiciele Francji w zarządzie 
wojskowym Nienrec oświadczyli po­
nadto, że nie' czuią się związani de­
klaracją anglosaską jak również nie 
będą się czuli związani rozporządzenia­
mi, które z niej wynikną.

ONZ wzywa Grecją,
do współżycia z sęsiadami

PARYŻ (SAP). Komisja polityczna 
ONZ przyjęła jednogłośnie 49 głosami 
obecnych delegatów projekt rezolucji 
australijskiej o natychmiastowym roz­
poczęciu bezpośrednich pertraktacji 
pomiędzy przedstawicielami Grecji a 
jei północnymi sąsiadami.

Czy dojdzie do spotkania

Amerykańska opinia publiczna 
żąda zrealizowania przedwyborczych obietnic 

szermujących hasłami pokoju 
WASZYNGTON (API). Wczoraj wieczorem Coffin wystosował telegram 

do generalissimusa Stalina, w którym pyta, czy Stalin zgodziłby się na konfe­
rencję z prez. Trumanem „w miejscu uzgodnionym przez obie strony".

Możliwość spotkania się prezydenta Trumana z generalissimusem Stalinem 
wyrażona wczoraj przez dziennikarza amerykańskiego, Tris Coffina, odbiła 
się szerokim echem na całym świecie. Korespondenci prasowi donoszą, że 
opinia publiczna przywitałaby z największym entuzjazmem tego rodzaju spot­
kanie, które mogłoby doprowadzić do załatwienia spornych spraw między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi.

Treść telegramu Coffina brzmi jak 
następuje:

„Prez. Truman stwierdzał niejedno­
krotnie, zarówno przed jak i po wybo 
rach, że wielkim zadaniem jego rządu 
jest pokój dla całego świata. Czy w 
świetle tych oświadczeń zgodziłby się 
Pan spotkać z prezydentem Stanów 
Zjedn. w miejscu uzgodnionym przez 
obie strony, w celu omówienia bez u 
przędzeń sposobów i dróg, wiodących 
do osiągnięcia tego ideału".

Coffin podkreślił, że wysłał swą de­
peszę za aprobatą naczelnego redakto­
ra „Washington Times Herald".

Tymczasem jednak w Waszyngto 
nie, p. o. ministra spraw zagranicz­
nych Robert Lovett oświadczył wczo­
raj, że nic mu ńie wiadomo, by pre­
zydent Truman planował tego rodzą 
ju spotkanie.
Korespondenci prasowi podkreślają w 

związku z tym, iż najwidoczniej — po­
mimo szermowania hasłami pokojowy­

mi przez Trumana w okresie przedwy­
borczym — polityka zagraniczna nie 
zmieniła się. W kołach waszyngtoń­
skich stwierdza się. że amerykańska 
opinia publiczna jest zaskoczona o- 
świadczeniem Lovetta. Korespondent 
United Press pisze, że „przeciętny oby­
watel amerykański uważa, iż Waszyng­
ton powinien był podjąć natychmiast 
tego rodzaju inicjatywę a przynaj­
mniej nie rozwiewać od razu nadziei 
milionów ludzi".

W Waszyngtonie oczekuje się osobi­
stego oświadczenia prez. Trumana któ­
ro — sądząc z ;ego obietnic przedwy­
borczych — może się różnić od stano­
wiska departamentu stanu, reprezento­
wanego przez Lovetta Korespondent 
podkreśla dalej, że Truman nie będzie 
mógł wycofać się tak łatwo ze swych 
przedwyborczych zobowiązań prowadze­
nia nieustanne walki o pokój. gdvż 
zdaje sobie sprawę, że został wybrany 
właśnie na skutek tych obietnic.

Nacisk opinii amerykańskiej może 
być tak silny — stwierdza korespon­
dent United Press — że Truman nie 
będzie się mógł uchylić od zrealizo 
wanta swych przedwyborczych zapo 
wiedz!"



WANDA WASILEWSKA:

Każdy Wasz dzień jest walka 
o 'urzeczywistnienie

Z ogólnokrajowych obrad działaczek PPR
WARSZAWA (PAP). Dnia 9 bm.l 

odbyła się w Warszawie ogólnokrajowa 
narada działaczek Polskiej Partii Ro­
botniczej. Obrady zagaiła kierownicz­
ka wydziału kobiecego KC PPR Orłow­
ska, podnosząc, że chlubą i dumą mas 
pracujących są budowniczowie nowej 
Polski — przodownice i przodownicy 
pracy.'

Następnie przewodnicząca udzieliła 
głosu gen. Aleksandrowi Zawadzkiemu, 
który zwrócił uwagę na fakt, że w sy­
tuacji obecnej, w okresie zaostrzonej 
walki klasowej, wróg stara się wszel­
kimi siłami oddziaływać na szeregi 
partyjne. W tej sytuacji — mówi gen. 
Zawadzki — szczególne znaczenie ma 
należycie postawiona praca wśród ko­
biet. Mówca podkreślił konieczność 
przejścia do planowej i systematycz­
nej pracy wychowawczej.

W dziedzinie opieki nad matką i 
dzieckiem -— powiedział w zakończe­
niu gen. Zawadzki — należy dbać o 
to, ażeby kierownictwo organizacji, 
zajmujących się tą działalnością, spo­
czywało w rękach kobiet postępowych.

Z kolei zabrała głos kier. wydz. ko­
biecego KC PPR Orłowska, mówiąc o 
zadaniach ruchu kobiecego w świetle 
uchwal sierpniowego plenum KC PPR.

W toku dyskusji, jaka się wywiązała 
po przemówieniach, delegatki poruszy­
ły szereg najistotniejszych bolączek, 
na jakie natrafiały w swojej pracy o- 
raz wysunęły wnioski zmierzające do 
podniesienia wydajności pracy 1 uma- 
sowienia ruchu kobiecego.

W trakcie obrad na salę przybyła 
Wanda Wasilewska i wygłosiła do ze­
branych krótkie przemówienie.

„Pięć lat temu — przypomina 
Wanda'Wasilewska — mówiłam tak 
samo do kobiet, tylko że były one. 
w mundurach i daleko stąd pod Mo-

Płynie mleko do spółdzielni
— Tu trzeba dobrego planowania... 

powiedział kiedyś pewien rolnik nowo- 
tomySki, gawędząc że mną na temat 
zagadnień mleczarskich. Słowa te przy- 
pomniały mi się, gdy omawiano te 
sprawy na wczorajszej konferencji kie* * 
równików mleczarń Okręgowego O,d= 
działu Centrali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskiej w Poznaniu.

Czechosłowacja należy obecnie do rzędu 
najbardziej uprzemysłowionych krajów 
świata. Wśród państw demokracji ludo­
wej zajmuje Czechosłowacja drugie miej­
sce, ustępując pod tym względem jedyni© 
Związkowi Radzieckiemu. W przemyśle 
czechosłowackim zatrudnionych jest obec­
nie 1.424 tys. pracowników, 
przemysłowych * urzędach 
zatrudnionych jest obecnie 
biet zdolnych do pracy.

A
W ramach radziecko-czechosłowackiej 

umowy handlowej Związek Radzieckiej 
dostarczy Czechosłowacji ogółem 25 tys. 
ton mięsa w okresie do kwietnia 1949 r.*

W Albanii zakończono budowę kanału 
o długości 3000 m i szerokości 36 m. Przy 
budowie kanału pracowało 21 tys. robot­
ników.

Rząd czechosłowacki przedstawił Zgro­
madzeniu Narodowemu projekt ustawy, 
zawierający tekst nowej przysięgi sę­
dziów Sędziowie będą ślubować w przy­
szłości wierność Republice i jej ustrojowi 
ludowo-demokratycznemu a w swych de­
cyzjach kierować się będą zawsze dobrem 
państwa i jego ludu.

W Związku Radzieckim stosuje się 
obecnie nową metodę leczenia gruźlicy za 
pomocą zastrzyków bizrg^itu. Metoda daje 
doskonałe wyniki. *

Każdy obywatel Węgier dostaje obec­
nie dziennie przeszło 2.700 kalorii, gdy 
jeszcze na początku 1946 roku otrzymywał 
zaledwie 1.705 kalorii. W ten sposób prze­
kroczony został paziom z 1938 roku, gdy 
na jednego mieszkańca Węgier przypadało 
2.700 kalorii dzAnnie.

Można zaryzykować twierdzenie, że 
w istocie rzeczy mleczarstwo nie zo= 
stało dotychczas ujęte właściwym pla­
nowaniem. Chodzi tu przede wszyst­
kim o skup mleka i jego rozprowadza­
nie. Winę tego w dużym stopniu po­
noszą elementy kułackie w spółdziel­
niach, maiła aktywność chłopstwa w ru­
chu*  spółdzielczym, oraz być może, nie 
dość energiczna akcja ze strony władz 
spółdzielczych. Stąd niewątpliwie wy- 
wodzą się trudności na tym odcinku. 
W Poznańskiem są twacja pod tym wzglę­
dem przedstawiła się w wielu powiatach 
dobrze. Ogólnie można powiedzieć — 
zadowalająco. W zeszłym roku mle­
czarnie zakupiły w województwie 104 
miliony litrów mleka, vf trzech kwarta­
łach br. — 170 milionów. Widać tu 
pewną poprawę i rozwój, chociaż w

U) skró&te
Mackenzie King, premier kanadyjski, 

oświadczył, że z dniem 15 listopada skła­
da definitywnie swój __ urząd. Następcą 
jego będzie Saint Laurent, wybrany w 
sierpniu na przewodniczącego kanadyj­
skiej partii liberalnej.

O
Lovett, amerykański wiceminister spraw 

zagranicznych, przyjął przedstawiciela 
Izraela w USA — Epsteina, W obecnej 
chwili toczą się rokowania z amerykań­
skim bankiem eksportowó-importowym w 
sprawie pożyczki dla Izraela w wysokości 
100 milionów dolarów.

O
W Osło rozpoczęła się konferencja 

państw skandynawskich, której tematem 
będzie zbadanie możliwości utworzenia 
unii celnej. Unia skandynawska ma' po­
wstać na wzór istniejącej już unii celnej 
państw Benelu.w.

O
Oddziały amerykańskie według wiado­

mości uzyskanych z Sekulu biorą udział 
razem z wojskami marionetkowego rządu 
Południowej Kor i w operacjach, skiero­
wanych przeciwko powstańcom.

O
Wojska żydowskie odebrały Egipcjanom 

fort Iracą Suweidan. Do niewoli wzięto 
przeszło 100 żołnierzy egipskich.

O
Tsaldarls, minister spraw zagranicznych 

greckiego rządu faszystowskiego, został 
wezwany do natychmiastowego powrotu 
do Aten. Powodem tej decyzji jest syua- 
cja w rządzie liberalno-monarchistycznym. 

skwą nad Oką. Były to kobiety ba­
talionu im. Emilii Plater. Chociaż na 
ziemi polskiej i Związku Radziec­
kiego stały woiska niemieckie, mó­
wiłyśmy wtedy o wielkiej, sprawie­
dliwej, Ludowej Polsce, którApo- 
wstanie, a jakiej jeszcze nigdy nie 
było. Wiem, że każdy dzień, tydzień 
i rok jest jeszcze nadal walką, którą 
prowadzicie, urzeczywistniając ide­
ały socjalizmu."
Po przemówieniu Wandy Wasilew­

skiej ogólnokrajowa narada działaczek 
Polskiej Partii Robotniczej jednomyśl­
nie przyjęła rezolucję, w której całko­
wicie solidaryzuje się z uchwałami 
sierpniowego plenum KC PPR.

Of*oó  i subsydia
otrzymywała prawica PPS

od scmacyjiiągo rządu
WARSZAWA (PAP). W piątym 

dniu rozprawy przeciwko . członkom 
WRN, Sąd kontynuował przesłuchiwa­
nie świadków.

Świadek Maria Szelągowska oświad­
cza, że w myśl polecenia szefa wywia­
du Andersa na kraj — Witolda Pile­
ckiego, nawiązała znajomość z oskarżo­
nym Szturm de Sztremem, którą wyko­
rzystała dla czerpania materiałów infor­
macyjnych. Najważniejszym materia­
łem były dane z referendum i z po­
gromu kieleckiego.

Świadek zeznaje, że materiały infor­
macyjne od Szturm de Sztrema napły­
wały do wywiadu Andersa.

Następnym świadkiem był adw. Ta­

przebiegała torami opiesz,a-

obecnie przed realizowaniem 
rok 1949. Dział mleczarstwa

wielu wypadkach linia postępowania 
mleczarń 
łości.

Stoimy 
planu na 
na tym odcinku będzie musiał wypełnić 
zadania poważniejsze, niż w roku u- 
biegłym. Winien zebrać 255 milionów 
litrów mleka, 1300 milionów sztuk jaji 
oraz zakupić odpowiednią ilość drobiu 
i piterza. Pomocą w tej akcji będą bez 
wątpienia ułatwienia w zakupie tanich I 
pasz, projektowane doradztwo żywię’ 
niowe bydła, własne tuczarnie drobiu 
oraz ubojowniia w Janikowie, a także 
rozszerzenie działalności mleczarń na 
skup jaj i drobiu.

Jednak dużo jest jeszcze do zrobie­
nia w naszym województwie na odcin*  
ku usprawnienia działalności mleczarń 
spółdzielczych. Niektóre : ‘ 1
rachunkowość, większość nie stara -się 
o powiększenie własnych funduszów, 
nie reaguje na paradoksalnie niskie 
niekiedy udziały swych członków, o= 
pierając się na kredytowaniu ze strony 
państwa. W innych wypadkach zdarza 
się, że kredyty udzielone mleczarniom 
nie bywają wykorzystane, na czym tna- 
ci .dobro ogólne spółdzielczości. Nie 
wszędzie zarządy pracują z właściwą 
energią, a czasem zbierają się na ze- 
brania raz na kilka miesięcy, nie dba­
jąc, rzecz jasna, o rozwój powierzonej 
im placówki. Także spotyka się mle=' 
czarnie, które rolnikom udzielały wy= 
sokŁdh zaliczek na poczet przyszłych 
dostaw mleka i ogałacając tym samym 
fundusze potrzebne na inne cele. Na 
szczęście według sprawozdania inspek­
toratu rewizyjnego, wypadki podobne 
w swej ilości maleją, a coraz więcej 
spółdzielni na naszym terenie zaczyna 
pracować wzorowo.

Plan ną rok przyszły wymaga obok 
zlikwidowania tego rodzaju niedociąg­
nięć, także wypełnienia szeregu innych 
rzeczy. Należy przędę wszystkim roz­
szerzyć sieć mleaziarń. W centrum na­
szego województwa sprawa ta przed­
stawia się nader dobrze, na krańcach 
jednak posiadamy ich stanowczo za 
mało. Na przykład w powiecie lesz­
czyńskim znajduje się tylko jedna pla­
cówka tego rodzaju. Wobec tego nale­
ży podjąć jak najspieszniejsze organi­
zowanie zlewni i śmietańczami w po­
szczególnych rejonach, aby rozwikłać 
to zagadnienie. Nadto trzeba określić 
w sposób ścisły rejon działalności po­
szczególnych mlóczarń, gdyż zdarzają 
się częste wypadki wzajemnej konku­
rencji i wzajemnego sobie przeszkadza­
nia w gminach lub też powiatach.

Zagadnienia te wypłynęły w toku 
wygłaszania referatów oraz w czasie 
dyskusji na wspomnianej konferencji. 
Zebrani stwierdzili, że są gotowi do 
podjęcia nowego wysiłku, aby zakre­
ślony im plan na rok następny wyko­
nać. (n.)

Na zakończenie obrad uczestniczki 
narady postanowiły przesłać depeszę 
do sekretarza generalnego PPR, Bole­
sława Bieruta, do przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenii Cotton, do przewodni­
czącej Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich Niny Popowej oraz 
do związku kobiet francuskich.

ii
larash aktywu kmiecego P?S

Podobną naradę odbył w dniu 5 li­
stopada br. w Warszawie krajowy ak­
tyw kobiecy Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Rozpatrzono i przedyskutowa­
no aktualne zagadnienia chwili obec­
nej w przededniu zjednoczenia obydwu 
partyj robotniczych W naradzie uczest­
niczył min. Świątkowski.

deusz Myśliński, mówiąc o tzw. agen­
cji. Świadek wyjaśnia, że została w 
niej scentralizowana lewica radykalna 
oraz wybitniejsi działacze na odcinku 
walki z komunizmem z okresu przedwo­
jennego. Powstanie agencji niewąt­
pliwie wpłynęło na korzyść okupanta.

Z kolei przed Sądem staje świadek 
Bogusław Majerski, zastępca naczelni­
ka Urzędu Śledczego na miasto War­
szawę w latach 1936-8. Zapytany przez 
prokuratora świadek wyjaśnia struktu­
rę Urzędu Śledczego.

Pro k.: Czy świadkowi znane są wy­
padki, aby działacze PPS otrzymywali 
broń od władz policyjnych?

Świadek: Przed 1 maja 1937 albo 
1938 komendant miasta oświadczył, że 
policja nie będzie interweniowała w 
stosunku do pochodów, bowiem partia 
PPS sama we własnym zakresie będzie 
utrzymywała porządek i co do broni, to 
była wiadomość, że broń otrzymali.

Pro k.: Czy świadkowi znane są 
padki, że władze PPS otrzymywały 
dusze od rządu?

Świadek: Był taki wypadek. Na

wy- 
fun

współ- 
typów

nauko-

•Zakończyty sia obrady
Zarządu Okręgu Poznańskiego ZHP

W drugim i ostatnim dniu plenarne­
go zebrania Zarządu Okręgu Poznań­
skiego ZNP omawiano przede wszyst­
kim sprawy organizacyjne na tle no­
wych sformułowań ideowych.

Otworzono obrady dyskusją nad pro­
jektowaną rezolucją. Rezolucja składa- 

iła się z kilku odrębnych części. Wszy-zaniedbują1 vvs>z.y-a Rtara .s-p stkie one zostały przyjęte przez zgro­
madzonych. Wygłoszony w tym dniu 
przez przewodniczącego Wydziału Or­
ganizacyjnego Żarz. Ókr. mgr. St. Mo­
czulskiego referat pt. „Zasady organi­
zacji pracy Żarz. Okręgu ZNP i ogniw 
terenowych" sprowadził obrady na te­
ren wybitnie zawodowy i organizacyj­
ny. Poruszono najbardziej pilne spra­
wy terenowe w tzw. zagadnieniach 
wybranych poszczególnych Wydziałów 
Okręgu. I tak przedstawiciel Wydz. 
Pracy i Opieki Społecznej referował 
szeroko rozbudowane współzawodnic­
two pracy, zagadnienie szkolenia w 
ramach własnych i szkołach związków 
zawodowych, synchronizację pracy 
oświatowej ZNP. Wydział pedagogicz­
ny kładzie obecnie szczególny nacisk 
na sprawy polityczne i światopoglą­
dowe, wciągając do czynnej 
pracy nauczycieli wszystkich 
szkół.

Doniesiono też o rozpoczęciu 
wych badań w terenie w zakresie pe­
dagogicznym i socjologicznym. Wkrót­
ce zacznie wychodzić miesięcznik na­
uczycieli „Życie szkoły", redagowany 
wspólnie z zarządem Okręgu Pomor­
skiego ZNP. Wśród bolączek, które 
znalazły się na porządku obrad poru­
szono zaleganie z wypłatą poborów, 
brak mieszkań, szykany wobec nauczy­
cieli już mieszkających przez pewne 
czynniki administracji na prowincji 
itp.

Domagając się poprawy bytu, wspo­
mniano równocześnie o pogłębieniu 
więzów ideologicznych i ofensywie 
ideologicznej wśród młodzieży szkol-

Juz wkrótce uk®że saę
ILUSTROWANY TYGODNIK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ Z. M. P. 
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SYLWETKA ZDRAJCY
Współoskarżony w procesie Pużaka, tów robotniczych, przy krwawym tłu- 

Misiorowski, rzuca w twarz swemu mieniu ruchów ludowych w Zagłębiu 
„wodzowi" słowa: on ,jdie ma odwagi Dąbrowskim. Niejednokrotnie potem 
przyjąć odpowiedzialności za swą d*zda--'jeszcze  za sprawą Pużaka i jego 
łalność". 'przyjaciół krwią 'Spływały ulice mfest

Istotnie Kazimierz Pużak milczy przed fabrycznych. Zbrodnicza akcja miała 
trybunałem Rejonowego Sądu Woj= szeroki zasięg.
skowego. Cóż bowiem może mu powie- Szło nie tylko o tłumienie, buntów, 
dzieć zacięty wróg naszej rzeczywi- aje głównie o uśpienie czujności szero- 
etosci?

Sięgnijmy pamięcią wstecz. Przyj-j 
rżyjmy się działalności Pużaka ma prze­
strzeni ostatnich 30 łat.

Jeden z bliskich współpracowników 
Piłsudskiego rozpoczął swą karierę pod 
hasłem niepodległości burżuazyjnych, 
niepodległości obszarników i kapitali­
stów. Po „chlubnych" wyczynach na 
służbie Kiereńskiego i białogwairdyj- 
skich band przeniósł swą działalność na 
teren polskiego ruchu robotniczego. 
Ruch ten • interesował go bardzo, aje 
tylko z punktu widzenia rozbijackiej 
roboty .popierającej e - — .
czylzny. Był on wypróbowanym narzę-, n°g1’ Do użycia oręża nawo ywał u 
idziem kliki rządzącej. W 1918 r. wsła-Przeo™ aie
wił się już wraz z godną kompanią;k°m; Organ WRN z września,, , .
Zarembów, Kwapińskich i Arciszew<9ł<^ł: -Wojsko winno rozprawie się z 
skich przy rozwiązywaniu rad dolega- 9wara1^ ludową i innymi grupam

zeznaj© świadek Jan Dą

Co świadkowi wiaaomo o 
50 komunistów w Pińsku?

o
czelnik wydziału społeczno-polityczne 
go w komisariacie rządu, Wendolowski 
powiedział, że PPS otrzyma subsydia.

Z kolei 
browski.

Pro k.: 
egzekucji

Świadek: Dzięgielewski opowia­
dał mi, że eskortował wówczas skaza­
nych na śmierć komunistów. Byłem 
wówczas ogromnie wstrząśnięty wiado­
mością, że mój towarzysz partyjny 
mógł brać udział w podobnych rze 
czach.

Po przesłuchaniu świadków zabrał 
głos oskarżyciel publiczny prok. Zara- 
kowski, który prosił o zaliczenie jako 
dowodu pięciu dokumentów.

Ostatni z nich list Walerego Sławka 
do Józefa Piłsudskiego, z dn. 19. 9. 1925 
r. wskazuje na okoliczność współpracy 
oskarżonego Szturm de Sztrema z naj 
bliższym otoczeniem politycznym Pił 
sudskiego. Walery Sławek pisze: 
„Szturm de Sztrem opracował plan wal­
ki z komunizmem, oczywiście — za­
leżny od Pana akceptacji".

nej. Stwierdzono też konieczność od­
ciążenia w pewnym sensie partyjnych 
działaczy Związku od ich prac w ra­
mach organizacji, aby dać więcej cza­
su na działalność ściśle oświatową.'

Wreszcie przystąpiono do reorgani­
zacji Zarządu Okręgu. Prezesem pozo­
stał w dalszym ciągu mgr E. Eisbren- 
ner. Reszta władz ukonstytuuje się 
ostatecznie po specjalnym zebraniu 
prezydium Zarządu.

z zebrania Spółdzielni Samopo- 
Chłopskiej z Oleśnicy do Zagó- 
został zamordowany przewodni- 
Miejskiej Rady Narodowej w

Skrytobójczy mord
w pow. konińskim
W nocy z 10 na 11 bm. w czasie po­

wrotu 
mocy 
rowa, 
czący
Zagórowie p. Leon Maciejewski. Zmar­
ły był człowiekiem spokojnym, praco­
witym i poświęcał 6ię w dużym sto­
pniu pracy społecznej. Energiczne śledz­
two prowadzą władze bezpieczeństwa.

(j. r.)

Chochlik drukarski
W wydaniu wczorajszym naszego pi­

sma płatał figle szczególnie złośliwy 
chochlik drukarski. W notatce na str 
1 o „Wielkich osiągnięciach oświato- 
wo-wydawniczych „Czytelnika" przed­
ostatnie zdanie winno brzmieć: „Rada 
Nadzorcza powołała Jerzego Borejszę 
na sekretarza generalnego Prezydium i 
pozostawiła mu dotychczasową funkcję 
przewodniczącego Komitetu Budowy 
„Domu Słowa Polskiego".

Również tytuł notatki na 2 str uległ 
zniekształceniu i winien brzmieć: „Pod 
znakiem zagadnień ideologiczno-progra- 
mowych (a nie teologiczno-programo- 
wych) rozpoczęto obrady Zarządu Okrę­
gu Poznańskiego ZNP".

Szło n.ie tylko o tłumienie buntów,

kich mas, o zdemoralizowanie robotni­
ków, o rozbicie jedności proletariatu, o 
(oddzielenie robotnika od sojusznika je- 
igo — chłopa.
• Perfidną akcję prowadzał Pużak wraz 
ze swymi mocodawcami, likwidując 
jednolito - frontowe dzielnice PPS, to­
cząc krecią robotę w związkach zawo­
dowych, szczując przeciw Zw. Radziec­
kiemu. Sanacyjna dwójka w dużej 

i mierze sukcesy swe zawdzięcza Puża- 
ikowi i jego kompanom.
i Nadeszły lata wojniy, jakie stanowi­
sko zajął wówczas Pużak?

iJLUUCl A M ZJM L i J ! .
dążenia piłsud*!  Propagował hasło stania z bronią u

lewicowymi,"
Działalność A.L. organizacji najofiar­

niejszej, walczącej z najeźdźcą hi tle- 
rowiskim, koła paina Pużaka określały 
jako dywersyjną. Panowie Pużakowie 
jednak „decydują" o losach narodu.

Armia radziecka i walcząca u jej bo­
ku armia polska przyniosły wyzwole­
nie. Powstał rząd jedności narodowej, 
Pużak, wierny sługa kontrrewolucji^ 
naśladowca Mochów i Blumów, przy­
bierający się w piórka demagogicznych 
haseł pseudosocjalistyczinyich, nie mógł 
pogodzić się z myślą, że Polska wkra­
cza na drogę socjalizmu.

Znów wszczął wrogą narodowi akcję. 
Usiłował poprzez PPS rozbić ruch ro­
botniczy tak, jak to Mikołajczyk czryi-i 
nil na terenie ruchu ludowego. W po­
rozumieniu z „Londyńczykami" i An­
dersem rozpoczął działalność przeciwko 
Polsce Ludowej, na rzecz obcych mo­
carstw. Za hojnie płynące z zagranicy 
dolary wspomagał bandy leśne, prowa­
dził akcję szpiegowską i wreszcie co 
najbardziej perfidne — usiłował pod­
ważyć podstawy odrodzonej PPS. Do 
partii tej wprowadzał swych ludzi dla 
celów dywersyjnych. Sądził, że uda mu 
się raz jeszcze odegrać niesławną rolę 
rozbijacza jednolitego frontu robotni­
czego.

W okresie referendum, Pużak był au­
torem projektu głosowania trzykrotnie 
„nie", podobnie, jak NSZ, posuwa się 
on dalej w swej reakcyjności niż Mi­
kołajczyk.

Coraz częściej troszczy się o losy ar­
mii Andersa. Rachuby na trzecią woj­
nę, na watażkę przebywającego w© 
Włoszech, na londyńskich prezydentów 
i premierów, na pomoc imperialistów 
— nie zawiodły jednak Pużaka do celu.

Trafił tylko przed trybunał 
ski. Przed sądem tym milczy, 
trzeb ne są jednak słowa przy 
śno krzyczących faktach?...

sędziow-
Czy po- 
tak gło-
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państwowych 
50 proc, ko-
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Poszanowanie godności człowieka, jego pracy, trudu i jego potrzeb staje się 
treścią współczesnych zmian i dążeń w kierunku postępu społecznego. Posza*  
nowanie godności człowieka szarej pracy tek robociarza, gómtka, jak robocia*  
rza portowego, chłopa i inteligenta pra; ującego, to zdobycz czasów współcze*  
snych. Człowiek i jego potrzeby, człowiek 1 jego praca to hasło i treść rewo*  
łucyjnych przeobrażeń naszej epoki.

*.
W Sosnowcu zakończył się Zjazd j dowolnych norm, który to system wyj 

Górników, drugi ogólnokrajowy zjazd i korzystywany był dla własnych szty> 
w wolnej Polsce. Zebrani delegaci o= garskich 
Uradowali w imieniu 300 tys. górni*  zwiększyć 
ków co dnia wykuwających swą pracą górników, 
lepsze jutro naszemu krajowi.

Zjazd ten dał dowód troski o czło= 
wieka pracy. Ta troska przewijała się 
w przemówieniach i referatach oraz w 
licznych dyskusjach. Przemawiający 
mówili o codiziienych sprawach górni*  
ka, o jego bycie, o jego awansie spo= 
ło.znytm. W słowach ich dźwięczała za­
razem nuta troski o ogół społeczeń*  ------- — r------ -— ----- 3~. --------
stwa, o cały nasz kraj, o całą gospo- łono jak najszersze rozwinięcie współ*  
darkę rozwijającą się coraz lepiej,;zawodnictwa pracy, współzawodnictwa- 
sprawnie} i szybciej. Górnicy mówili o'w skali masowej, jako jedynej drogi do 
sobie, mówili o własnym losie, mówili: lepszego jutra 
także o całej klasie pracującej w swym! Zjazd górników zakończył się w So*  
szeroko pojętym duchu solidarności. A snowcu. Delegaci powrócili do swoach 
jeśli zażądali coś dla siebie, przyrzekali kopalń ze słowami zachęty i otuchy, 
równocześnie zwiększenie swego wysil*!Znów  z całych eił uderzą kilofy górni*

interesów. Postanowiono 
budownictwo mieszkań dla 
Co roku w zagłębiach wę­

glowych pobudowanych zostanie 5 tys. 
nowych i jasnych mieszkań. Przyrze*  
czono wpłynąć na usprawnienie admi­
nistracji w przemyśle węglowym na 
drodze' współdziałania, wzajemnych 
konferencyj i .dysput. Przyrzeczone 
przyłożyć się do rozszerzenia jak naj­
oszczędniejszej gospodarki na każdym 
odcinku przemysłu węglowego. Ućhwa*

Londyn, w listopadzie
Wczoraj była mgła. Dziś pada beznadziejny deszcz. Jest już 

ciemno o godzinie czwartej po południu. Szaruga właściwa dla 
spaceru duchów. — Pora najw łaściwsza na smutne zaduszki.

Polska święci w ten dzień wspomnienia tysięcy zamordowa­
nych, bohaterów walki z najeźdźcą. Tu na emigracji kręcą się 
nieboszczyki na jawie. Trupy polityczne przemawiają zza gro­
bu. Udają, że żyją. Odbywa się co kilka tygodni jakiś inny ta­
niec szkieletów. Nie chcą nawet odejść wtedy, gdy pieje kur.

ku na polu rewolucyjnych przemian w cze i wykuwać będą dla Polski czarne 
gospodarce naszej Ojczyzny. Takimi złoto. Z. N.
byli o-d chwili odzyskania niepodległo*  
ści. W owych prostych duszach nosili 
poczucie więzi społeczmej, w swej woli 
pra-Cy zawarli patriotyzm w stosunku 
do Polaki Ludowej. Nic więc dziwne*  
go, że górnicy pierwsi właśnie podjęli 
hasło współzawodnictwa pracy, pierwsi 
zaczęli realizować dewizę — więcej, le= 
piej, taniej. Nic więc dziwnego, iż 
właśnie imię górnika Pstrowskiego za*  
pisane zostało nie tylko w historii 
współzawodnictwa polskiego, ale nawet 
w dziejach ruch-u robotniczego naszej' 
Oj-czjzny. Górnicy zawsze pełni zapadu I 
i en.uzjazmu, m.mo przeszkód, nigdy; 
nie s hodzili z tej słusznej drogi. Dla-; 
tego oni również jako pierwsi przekro-j 
czyli swego czasu plan produkcja, dając 
tym przykład innym gałęziom przemy*  
słu. Oni tetkże w dniach przygotowa*  
nia do zjednoczenia się obu partii ro­
botniczych, rzucili z kopalni Zabrze*  
Wschód hasło uczczenia tej dziejowej 
-chwili przez dalsze zwiększenie wydaj*-  , * # ,
mości pracy, przez dalsze przekroczenie za-na z ustrojem państwowym Długo-iet*  

|Eiie doświadczenie dowiodło że jest ona 
'zupełnie niemożliwa w kraju kapitali*  
i stycznym, gdzie zarówno władza pań*  

T^stwowa, jak i środki produkcji oraz fi*  
jnanse i transport znajdują się w rękach

,łjlstosunkowo nielicznych warstw k-apita*  
Jlietycznych, natomiast jest ona możliwa 
;ji oddaj-e wielkie usługi w krajach, gdzie 

'władza oraz środki produkcji należą do 
całego narodu i nie są narzędziem wy­
zysku mas pracujących.

W ustroju kapitalistycznym jest nie 
do pomyślenia całkowite skoordynowa­
nie wszystkich gałęzi gospodarki naro*  
dowej i połączenie ich w jeden zwarty; 
organizm gospodarczy, podprządkowany 
woli narodu i państwa Zbyt wiele bo-; 
wiem istati-eje t-am sprzeczności między, 
interesami poszczególnych grup produ*

tym, że jest bardzo dużo amatorów na 
prezydenta

Zdawało by się, żp wszystko nie jest 
na serio, że nic- warto się oburzać, 
prze mować s:ę rokowaniami i dysku­
sjami przeprowadzanymi w tym świe- 

jcie z;aw. Tak się jedrak stało na emi- 
; gracji, że wieszczem narodowym jest 
.kabaretowy pieśniarz Hemar, a Skargą 
— zgrany aktor i reżyser Zygmunt No­
wakowski.

Gdy więc czuć teatrem, szopką, mu­
si zabrać głos koleino to Hemar. to 
Nowakowski. Nikt z nich już nie u- 
mie mówić proza Proste rzeczy wyma­
wiają patetycznie. Nowakowski roz- 

! dziera szaty w „Wiadomościach" z 
oowodu rokowań, o których nie wie­
dział- , Rzecz tak wyjątkowo brzydka 
i tak wyjątkowo głupia, nie dMigo zo­
stawała w ukryciu...

Od kilku tygodni odbywa się na te­
renie Londynu dziwna stypa pogrzebo­
wa w postaci narady stronnictw emi­
gracyjnych. Bankruci londyńscy zwą- 
chali się z nieboszczykami emigracyj­
nymi z Ameryki.

Rozpoczęto rokowania. Rozmowy ta­
kie o „zjednoczeniu" proyyadzą się już 
od kilku lat. Kończą się zwykle no­
wym rozłupaniem. Po-yrstaje nowe 
stronnictwo, które ma za zadanie „zje­
dnoczenie wszystkich poprzednich".

O co toczy się spór? „Prezydent" (
nie chce być prezesem. Zaleski uważa,‘wanie roli. Kłopot polega jedynie na1 nien być członkiem

> i

że jest prezydentem z bożej łaski. Kon­
kuruje z Potockim w Londynie, który 
od wielu lat z powodzeniem „odsta­
wia" króla polskiego, ma podobno ko­
ronę, tylko głowa nie pasuje. Prezes 
Arciszewski chce zostać 
Mikołajczyk chce zostać

Spór można byłoby 
przez mianowanie dwóch 
i pięciu premierów oraz
strów spraw zagranicznych. W operet­
ce, jak w każdym zresztą teatrze, zaw­
sze są przewidziani aktorzy na dublo-

prezydentem, 
prezesem.
rozstrzygnąć 
prezydentów 
kilku mini-

Interesom Francji
(Koresponctencja w’'asna ,

Paryż, w listopadzie 
Strajk górników francuskich trwa już 
tygodni. Francuskie życie gospoda ■-5

cze poniosło już dz:esiątki miliardów 
I franków strat. Rząd jednak wbrew ży- 
jwotnym interesom Francji, odmawia 
|podjęcia rokowań z Syndykatem Górni­
aków CGT! Natomiast na wniosek „so- 

i

„Głosu Wielkopolskiego")
cjalisty" Mocha, zezwolił siłom zbroj- 

: nym na używanie broni, a Moch sam w 
przemówieniu radiowym zagroził straj- 

' kującym więzieniem.
Francja, która konsumuje przeszło 70 

milionów ton węgla i ocznie, sama wy- 
• dobywa go tylko ok 50 rml. ton. Ty- 

godniowe wydobycie, bez Zagł. Saary,

planów gospodarczych.
Są to bezsprzecznie ich wielkie suk*  

cesy historycizne; Mówiąc o nich na 
zjeździć, nazywając je po imieniu, nie: 
zapomnieli o swoich niedociągnięcach.l 
Przyznali się do nidh śmiało i odważ­
nie. Dotyczy to przede wszystkim nie­
przestrzegania niekiedy uchwał wspra-; 
wie opieki nad przodownikami pra*j  
cy, jak np. w stosunku do p. Zielińskie*  
go. Ten wielki przodownik i rekordzi*  
sta pracy nie dość popierany przez 
związek, odtrącony został od szkoły 
sztygarskiej, a więc od dalszego awan*  
su społecznego, po który miał prawo 
sięgać. Nadto związek mało uczynił, 
Iby spopularyzować jego wspaniałe me*!  
tody pracy, metody, które umożliwiły j 
mu osiągnięcie najlepszych wyników j 
pod względem wydajności. Zjazd po*!  centów, z których każdy na własną rę*  
stanowił braki te oraz inne niedociąg* ! kę planuje produkcję, nie mając jedno*  
mięcia usuną*ć  oraz dążyć konsekwent*  cześnie pewności jaką będzie chłoń*  
ni.e do jeszcze większych sukcesów na ność rynku i jaki będzie zbyt.
polu budownictwa. Między innymi po*|  W Związku Radzieckim środki pro*  
stanowiono wprowadzić obiektywne dukcji stanowią włcenóść albo państwa 
normy pracy w kopalniach i usunąć do* . albo spółdzielni i dlatego cała produk*  
itychczasowy niesprawiedliwy system , cja kraju może być objęta ogólnym

nas corz
Kto łazi do Mikołajczvka, kto wy- 

staje pod drzwiam Popiela, nie powi­
tej topniejącej 

kampanii honorowej."
Oczywiście aktor przesadza. Praw­

dą jest, że jest ich coraz mniejsze 
jest to „topnieiąca 
czy „honorować’?

Nowakowski jest w strachu i w roz­
paczy mówi bezw;ednie prawdę: „Ci 
panowie wybrali sobie , czas najbar­
dziej nieodpowiedni więc chwilę, gdy 
Mikołajczyk, utraciwszy bez reszty 
wszystko w kraju, zaczął tracić, albo 
iuż stracił grunt pod nogami w Ame­
ryce”.

A jaki grunt pod nogami ma druga 
strona? Dlaczego Nowakowski nie pi- 
sze o bohaterach londyńskich, o te’ 

1 „honorowej" kampanii? Dlaczego nie 
wymienia każdego puszczyka, który się 
zgrał przy zielonym stoliku?

A warto. Na horyzoncie londyńskim 
wypłynął nowy nieboszczyk politycz­
ny — Miedziński. Miał dużo sprytu, 
by ulotnić się, jak kamfora kilka ty­
godni po wybuchu wo’’nv. Wiedział, że 
rzekomy marszałek senatu, który by 
zjawił się gdziekolwiek, byłby rozszar­
pany. Zdawał sobie dobrze sprawę z 
tego, że cień Becka, inspirator poro­
zumienia z Niemcami hitlerowskimi, 
rzecznik pacyfikacu zły duch sprawy 
brzeskiej, nielojalny nawet wolbec 
własnych kolegów, nie powinien poka­
zać się na oczy nazajutrz po klęsce.

Nie pokutował. Nie zamierzał nójść 
do żadnego wojska, by w walce z 
wrogiem zatrzeć choćby część grze­
chów. Odpoczywał na Rodezji. Tam 
przebywał przez czas dłuższy.

Część jego „towarzyszy niedoli" ba­
wiła przez ten czas w Palestynie. Tam 
siedział towarzysz jego Sławoj-Skład- 
kowski. Miedzińskl wyczekiwał, aż 
wreszcie po 9 latach znalazł się wraz 
z nimi na londyńskim bruku.

Nie mogło się więc obejść bez skan­
dalu. Są różne sposoby ściągnięcia u- 
wagi na siebie. Można zasłynąć wyna­
lazkiem, 
-wejść w „historię” awanturą, skanda­
lem. To czynił 
przewrotu majowego mając do dyspo­
zycji p sarczyków, którzy każdą po­
tyczkę opisywali jako walkę na wiel­
ką skalę, a drobne bitwy jako zwycię­
skie wojny.

Miedziński ma coś z Kmicica wieku 
dwudziestego. Tamci hulali w stepach, 
on „wygrywa bitwy" w karczemnych 
awanturach.

Tydzień temu ukazała się w prasie 
emigracyjnej wiadomość że Miedziń- 
ski wygłosi odczyt o rządzie lubelskim, 
o Daszyńskim i Piłsudskim. . Zebrało 
się dość dużo ludzi bo zobacz.yć, jak 
przemawia nieboszczyk. Nie wierzono 
bowiem, że istnieje

A on po swojemu przeinaczył.

„Awanturuj się, więc esfem"
Wspólnik afery brzeskiej Miedziński 

obrzucił pomyjami zmarłego posła Li- 
bermana, więźnia brzeskiego.

Nie osiągnął jednak celu. Nie zdo­
był sobie ani jednego wiersza, nawet 
w prasie emigracyjnej. Nie pisano o 
jego występie. Zapomniano o nim.

Trupy polityczne w chwili obecnej 
mają bowiem inne zajęcie. Próbują łą­
czyć się jednoczyć, skonsolidować 
scementować zblokować. Trawią wszy­
stkie wspomniane sanacyjne wyrazy 
dla dokonania beznadziejnej sztuki 
zrzeszenia wszystkich rozbitków emi­
gracyjnych

To nie udaje się Potańczą, poswa- 
wolą, pozbierają się kilka razy. Odbę­
dą się narady, konwentykle. Straszyć 
będą w dzień zaduszny swoim poja­
wieniem się w jak;ejś kawiarni, a w 
kilka dni później ukażą się w prasie 
emigracyjnej rozpaczliwe głosy, że „w 
takiej historycznei atomowej chwili 
prezydent nie może s’ę dogadać z pre­
zesem, 
zmiany

Mży. 
; kania, 
i porę odprawia się Zaduszki 
'cji. Rozlegają się głosy zza 
; rające się przypomnieć o 
jcieniu., ---------------------------
(Nr 312

coraz mniejsze 
kampania". Ale

do- 
na:-

wynosi ok. 1 mil. 50 tys. ton, 'uż 
tychczas więc Francja straciła co 
mniej 5 mil. 250 tys. ton węgla. A na­
wet, k-edy podjęta zostanie praca, 
wskutek zalania niektórych szybów, za­
walenia się wielu pokładów i wybu­
chłych tu i ówdzie pożarów w kopal­
niach, potrwa kilka tygodni, nim wy­
dobyte węgla osiągnie normalną wy­
sokość.

Dalsze miliardy strat poniosło i po­
niesie życie gospodarcze przez ograni­
czenie produkcji ogólnej kra u, wsku­
tek braku węgla, przez wybuchające 
strajki solidarności z górnikami, przez 
przerwy w-ruchu kolejowym i morskim. 
Jeszcze przez wiele miesięcy Francja od-

PŁANOWANffi 
w ZWIĄZKU RADUECKIM

Gospodarka planowa, jest ściśle zwią*  olanem gosoodarczym opracowanym czuwac więc bcdzie skutki stra ku, pod- 
■ ! zgodnie z wzrastającymi na skutek pod*  czas kiedy spełmeh e skromnych w za- 

! noszenia się poziomu życiowego potrze* ('*3dz  e żądań górników kosztowałoby 
ibami ludności oraz potrzebami całego'tylko część 6.rat już ponies’onych!

Wypoczynek do dnia powrotu 

zapewni nowa organizacja wczasów pracowniczych

puziuiiiu /.ytiuwcyu ......... ... ~ '-------. . - --------------------------------- :

bami ludności ora-z potrzebami całego'tylko część 6.rat już poniesionych!
____ _ ‘ . ’ ’ • ■ r» Jasne, że nie względy gospodarcze 

ską teoria rozszerzonej produkcji, któ*  lecz polityczne decydują o postępowa- 
ra przewiduje ciągłą rozbudowę aparatu niu rządu. Postanowiono mianowicie 
pro-dukcyjn-ego w miarę wzrostu zalud*  ze strajku górników uczynić wielką 
menia kraju. Ośrodkiem planowani-a w rozprawę polityczną z ruchem robotm- 
ZSRR. iesf Państwowa Komisja Piano*  czym. Liczyło się na szybkie załamanie 
wania przy Radzie Ministrów, która no= się górników, na złamanie siły polity­
ki nazwę „Go-splanu". Niezależme odjcznej i zawodowej ruchu robotniczego, 
tego centralnego ogólnooaństwowego| Plany te zdradził, mimo woli co pra- 
orga-nu plafnowania w Moskwie, istnieją, wda, nie kto inny, jak sam Paul Rey- 

inrzy rząda-'h wszystkich 16 republik‘naud, „spec finansowy"'-kół gospodar- 
'związkowych również centralne urzędy,czych. Oburzony -dwulicową polityką 
jolan-owania, którym z kolei podporząd*  socalistów którzy na tajnych konwen- 
!kowane są posizczegó^ne obwodowe tykłach godzili się z jego planem „u- 
' wydziały lub komi-sj-e nl-sinowania. Wszy*'zdrowienia  Francji", wykluczającego 
Utkie te organy w skah hierarchicznej podniesienie bytu szerokich mas, pod- 
inodlegaią. ,,Gosplanowi" i to da;e lo-;czas, kiedy na zewnątrz usiłują „rato- 
kalnym organom władzy możność wyrwać oblicze", Reynaud w tych dniach, 
wier-cinia wpływu na kształtowanie się na łamach „Revue de Paris", ogłosił 
planu._____________________________ jtreść listu jaki w dniu 9 września wy-

Planowanie w Związku Radzieckim stosował do Leona Bluma Reynaud 
spełniło trzy zasadnicze zadania Prze*;'stwierdza  w tym liście, że ministrowie 
de wszystkim un:ezależniło gosood-rkę socjalistyczni podzielali 
narodową od kanitału międzynarodowe- ’ ł’"’
go. Drugie zadanie — to wzmocnienie 
ustroju socjalistycznego i wyełimmowa*  
nie możliwości Dowstawsnia elementów 
kapitalistycznych Trzecim zadaniem jest

państwa. Jest to zgodne z marksistów-

wania przy Radzie Ministrów, która no-

I

ego tezę o 
podwyższenia

odkryciem, książką. Można

Usprawnienie akcji wczasów praco­
wniczych opracowane na ostatnich kon 
ferencjach w KCZZ objęło także spra­
wę wydawania skierowań do domów 
wypoczynkowych. Przez reorganizację 
wydawania skierowań usunięte zostaną 
2 główne niedomagania jakimi są: 
częste niewykorzystywanie skierowań 
do domów wypoczynkowych, oraz prze­
pełnienie n.a kolejach w okresie wy­
jazdów i przy azdów skutkiem jedno­
czesnego rozpoczynania turnusów wy­
poczynkowych Obecnie usunięto tak 
zwane „turnusy sztywne" (zaczynające 
się pierwszego i piętnastego każdego 
miesiąca). Początek wczasów rozpoczy­
nać się będzie z chwilą przyjazdu wcza­
sowicza do domu wypoczynkowego.

Skierowania wystawiane będą na o- 
kreślone terminy i tylko do danej miej­
scowości. Nie będą mogły być wyko­
rzystane w innych terminach i w in­
nych miejscowościach.

Zam;ast uruchamiania pociągów spe­
cjalnych na wczasy (zwykle w ilości 
niedostatecznej), Ministerstwo Komuni­
kacji rezerwować będzie w każdym 
pociągu wagony przeznaczone wyłącz­
nie dla wczasowiczów. Skierowanie i 
bilet kolejowy drukowane będą na je­
dnymi blankiecie. Poorzednio skierowa­
nia wypisywano oddz;elnie w trzech 
egzemplarzach, ponadto w czterech 
egzemplarzach wystawiano zaświadcze­
nia, uprawniające do nabycia bezpłat­
nego biletu kolejowego. Powodowało 
to niepotrzebne marnowanie czasu i 
papieru n-e mówiąc uż o kłopotach 
jakie miał wczasowicz przy dopełnianiu 
wszystkich formalności.

Obecnie kilkanaście druków zastą 
pione zostało jednym sk;erowaniem, 
które będzie jednocześnie biletem ko­
lejowym, (zamiast wykupywania bile 
tu, kasa kolejowa podstempluje skiero­
wanie).

Wczasowicz przy podjęciu skierowa­
nia opłacać będzie 1,400 zł jako swoją 
część opłaty za wczasy łącznie z prze­
jazdem. Skierowania na wczasy prze­
kazywane będą przez związki do rad 
zakładowych, które następnie sprzeda­
dzą je uczestnikowi wczasów na 5 ty­
godni wcześniej przed początkiem tur­
nusu.

Termin 5-tygodniowy jest konieczny, 
gdyż niesprzedane skierowania mogą 
być w czwartym tygodniu zwrócone 
związkowi zawodowemu. Umożliwi to 
dodatkowy przydział miejsc tym zwią­
zkom, których członkowie zgłoszą w 
tym czasie większe zapotrzebowanie na 
miejsca w domach wypoczynkowych.

Straty skutkiem niewykorzystywania 
miejsc (co zdarzało się dość często w 
roku bież.) dochodziły do 9 milionów 
złotych w ciągu jednego turnusu. Za­
niedbanie wysłania jednego pracown- 
ka na wczasy, uważa się za drobnost­
kę. Tymczasem niewykorzystane miej 
sce w domu wypoczynkowym, przyno­
si Funduszowi Wczasów stratę w wy­
sokości 1 960 zł w ciągu turnusu. Jeże­
li każdy z 5 tysięcy oddziałów zwią­
zków zawodowych na terenie kraju za­
niedba wysłać na wczasy tylko edne- 
go pracown;ka, to straty wyniosą w cią­
gu roku ok. 140 milionów złotych. Za 
■ę sumę mogłoby spędzać dodatkowo 
urlop na wczasach 28 tysięcy praco­
wników. ■

Dzięki nowe’ organizacji, wydawania 
skierowań unikmemy strat, jakie po­
wstawały w roku bież, skutkiem nie­
wykorzystania wszystkich miejsc w do ; 
mach wypoczynkowych.

Dokonane zmiany i usprawnienia, łą-. 
cznie z rozwijającym się stale współ-; 
rawodnictwem pracy, wśród personel” ! 
domów wypoczynkowych, zapewnie ; 
pełnowartościowe wczasy dla ogółu I 
pracowników. (S. Ł.) i

„niebezpieczeństwie
płac"...

Najważniejszymi jest jednak stwier­
dzeni Reynaud w końcu jego listu, że 
„polityka, której konsekwencją byłaby 

nie don-uścić do dysoroporcji w gospo^nodwyźka płac, nie mogłaby zapewnić 
darstwie narodowym, natomiast stwo*; Francji pomocy*  w ramach planu Mar- 

' ”* ' 3 *-------------------v shalla* ‘! Stwierdzenie to posiada zna­
czenie kapitalne gdyż, chociaż mimo 
woli, odsłania kulisy rozpętanej we 
Francji walki.

Obecnie lep;ej niż poprzednio można 
I zrozumieć, dlaczego rząd postanowi! 
zamówić w USA dodatkowo milion ton 
węgla po 5600 franków za tonę, k;e-dv 
‘ona węgla francuskiego kosztuje 3500 
fr, płacąc w ten sposób za tę iedną tyl­
ko dostawę o 2 miliardy fr wiece', pod­
czas kiedy suma ta wystarczyłaby na 
pokrycie w ciągu 3 i pół miesiąca żą­
dań górników! Lepie i można zrozumieć 
obecnie, dlaczego odmawia sie norni­
kom ok. 100 fr dziennie więcej, kiedy 

Ikilkunastu tysiącom żandarmów, wal­
czących z góm:kami, płaci się dziennm 
dodatkową premię w wysokości 500 fr 
Lepiej można zrozumieć, dlaczego prze­
dłuża się celowo walkę, narażaiąc gór- 
yków na nędzę a kraj na olbrzymie 
.traty. •

Północne zagłębie węglowe jest w 
chwili obecne; podobne do w e’kiego 
obozu wojennego, Zaiirow<>n:e poszcze­
gólnych kopalń jest podobne do zdoby­
wania pozycji na froncie Z ponurego 
zagłębia węglowego usunięto resztki 
radosnej nuty, usiłując górników zła­
mać siłą i głodem...'

Franc a, w planach USA, ma być 
orzedpolem militarnym w Europ;e! Mo­
że to być jednak tylko Francja pozba­
wiona siły, która by mogła stawić opór 

(Siłą tą jest robotniczy ruch polityczny 
i zawodowy i on to ma bvć złamany 
nrży czym straty Francii nie graią ża- 

'USA1'~‘

rzyń możliwości powstawania nowych 
rezerw państwowych

Dzięki planowej gospodarce Związek 
Radziecki w ciągu 31 lat swego istnie’ 
ni-a stał się z zacofanego gospodarczo 
naństwa. przodującym mocarstwem 
świata. Państwo, które w roku 1913 wy 
produkowało towarów przemysłowych 
za 16,2 miliardów rubli, w roku 1943 
wyprodukowało ich niż za 138,3 miliar­
dów rubli, to jest 8,5 razy w:ęcej. W 
tym 6amvm okresie produkcja roczna 
dóbr wytwórczych wzrosła z 5,4 miliar­
dów rubli do 84,8 miliardów rubli tj. 
13,5 razy.

Niemniej przekonywującym dowodem 
wyższości socjalistycznej gospodarki 
planowej w Związku Radzieckim jest 
szybki wzrost dochodu narodowego. 
Dochód ten z 21 miliardów w roku 1913 
podniósł się po zrealizowaniu pierw- 
szego przedwojennego planu pięciolet­
niego w roku 1932 do 45,5 miliardów 
rubli, po zrealizowamdu drugiego nięcio*  
letniego planu w roku 1937 do 96,7 mi­
liardów rubli, w okresie zaś trzeciego 
pla-ńu w roku 1940 — do 128 3 miliardów 
rubli. Dodać należy, że w końcu obec­
nie realizowanego pięcioletniego planu, 
tj. w roku 1950, dochód narodowy Zw. 
Radzieckiego ma osiągnąć poziom 170 
miliardów rubli rocznie

I dlatego planowa gospodarka w Z. 
S. R. R., która przyczyniła się do znacz­
nego podniesienia dobrobytu ludności i 
wyeliminowania raz na zawsze bezrobo*  
ria oraz innych skutków kryzysów go-! 
spodarczych, zdobyła olbrzymi autory*  
fet u ludzi pracy we wszystkich Vra^ch;dnej roli w obliczeniach imperialistów 
świata. Bezet

„Jak h^po^ofam rozmawiał z w’ewiórką"
dówtedzą sH dz’ecl. czvfa’ąc

Numer ukate się 14 listopada br. 246d

mistrz jego, twórca

choćby za cenę chwilowej 
ról'.
Mgła ’ wdziera się do miesz- 
Jest coraz ciemniej. W taką 

na emigra- 
grobu, sta- 
swoim ist<*
REGNIS
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Uchwała Rady Państwa z dnia 14 
września 1948 upoważniła Zarząd Ko­
munalnego Funduszu Wyiównawczego 
do rozdziału większych sum pienięż­
nych pomiędzy miasta przemysłowe, na 
cele związane z polepszeniem warun­
ków bylu klasy robotniczej. W związ­
ku z tym Miejska Rada Narodowa, o- 
pierając się na istnieniu w Ostrowie 
kilku objektów przemysłowych, stwier­
dziła ostatnio, że miasto nasze zalicza 
się do miast o rozbudowanym prze­
myśle.

Miasto Ostrów Wlkp., leżące na waż­
nym szlaku kolejowym, w kierunku Ka­
towic, Poznania, Warssawy, Wrocławia 
i Leszna, rozwijało się w bardzo szyb­
kim tempie w czasie ostatnich 20 lat. 
W okresie o>d 1929 r. do 1939 r. miasto 
Ostrów należało do czołowych miast w 
Polsce pod względem rozbudowy. Po­
nadto z dniem 1 czerwca 1934 r. przy­
łączono do miasta pod względem admi­
nistracyjnym tereny podmiejskie, jak: 
gminę Krępa i Zębców oraz obszary 
dworskie: Zacharzew, Krępa i Kamieni­
ce Siarę, przez co miasto zyskało po­
ważnie na obszarze. Rozbudowa i szyb­
ki wzrost liczby mieszkańców miasta 
postawiły gminę miasta przed poważ­
nymi problemami pod względem natury 
gospodarczej i finansowej, które już w 
okresie przedwojennym nie podążały 
równocześnie z wymogami

Miasto w okresie po p;erwszej woj­
nie światowej liczyło ca 18 000 miesz­
kańców, podczas gdy dziś ” ’

pracującej, które na władzach
miejskich. Do najpotrzebniejszych in­
westycji zalicza się: budowę nowego 
Ośrodka Zdrowia, nowego szpitala 
miejskiego, nowe; szkoły podstawo­
wej, bloków mieszkalnych, przedszkoi 
i rozbudowę wodociągów 
gazowni, kanalizacji, i 
budowę i przebudowę ulic o łącznej 
długości 119 km, w tym niewybruko- 
wanych 83 km, remont wiaduktu kole­
jowego.

O tendencjach rozwojowych miasta 
przemysłowego Ostrowa świadczy fakt,

miejskich, 
rzeźni miejskiej,

że na zapleczu w kierunku zachodnim 
jest położony przemysł Dolnego Śląska, 
w kierunku południowym — przemysł 
Górnego Śląska, co w dużej mierze u- 
łatwi kontynuowanie rozwoju miejsco­
wego przemysłu ze względu na małą 
odległość dostawy węgla.

Na podstawie tej uchwały M. R. N. 
— Zarząd Mieski wystąpi do władz 
państwowych o przydział kredytów, 
które będą wyłącznie przeznaczone na 
budowę wyżej wymienionych obiek­
tów, co przyczyni się niewątpliwie do 
znacznego rozwoju miasta.

pracuje w Szczecinie i w innych ma­
łych portach Pomorza Zachodniego 40.

(ZAP)

w Kościanie
W związku z zakończeniem miesiąca 

pogłębienia przyjaźni polsko-radziec- 
v kiej został odsłonięty w dniu 7 bm. 
/ pomnik ku czci żołnierzy .radzieckich 

w powiecie kościańskim, poległych w 
1945 roku w walce o wolność.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 15 
w obecności przedstawiciela Armii 
Czerwone; kpt. Dułowa z Poznania, 
Drzedstawiciela W. P. kpt. Buczka z 
Leszna, przedstawiciela Zarządu Wojew 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej p. 
Graczyka z Poznania, przedstawicieli 
władz państwowych i samorządowych 
oraz rad narodowych z całego powiatu.kańców, podczas gdy dziś liczba ta uaiuuuwycn z wieyu

wzrosła do 34.000. Do rozwoju miasta | W uroczystościach wzięły udzra! wszy, 
przyczyniła s?ę przede wszystkim roz-!stkl,s par'ie 0IStn,'?Tle
budowa przemysłu w oktesie przedwo- sP°lera™ 1 młodzieżowe oraz tolkuty- 
jennym i powojennym tak, że w chwili sl^’n0 t,um’ luliBora miasta i okolicy.

cestarosta Andrzejewski, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie. Następ­
nie przemawiał prezes Zarządu Pow. 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej p. 
Rowiński. Po przemówieniach delega­
cje złożyiy 80 wieńców u stóp pomnika.

Po uroczystościach na cmentarzu uda­
no się na akademię w sali ZMP z oka­
zji 31 rocznicy wielkiej rewolucji, 
zorganizowaną staraniem Zarządu Po- 
wiatowegp TPPR i miejscowego Komi­
tetu. Akademię zagaił p. Rowiński, a 
referat o znaczeniu sojuszu polsko-ra­
dzieckiego i osiągnięciach ZSRR od 
czasu wielkiej rewolucji wygłosd 
prof. Wegenke. Następnie przemówił 
kpt. Dułow w imieniu Wojska Radziec­
kiego. Po oficjalnej części akademii na­
stąpiła druga część, na którą złożyły 
się występy orkiestry Sanatorium, u-! 
czennic i uczniów gimnazjalnych oraz I 
Tow. Śpiewu „Cecylia" z Kiełczewa.

Na Pomorzu Zachodnim pracuje o- 
becnie około 5800 placówek handlo­
wych i przemysłowych oraz żeglugowo- 
portowych. Na pierwszym miejscu co 
do ilości znajdują się placówki handlo­
we. Jest ich łącznie 5115. Obecnie Izba! 
Przemysłowo-Handlowa w Szczecinie 
przeprowadza ich ponowną rejestrację, 
co pozwoli na ścisłe określenie cyfry. 
Rejestracji podlegają wszystkie pla­
cówki handlowe, które nie zostały za­
łożone w roku bieżącym.

W przemyśle największą grupę sta­
nowią młyny. Są to jednakże młyny 
niewielkie, o charakterze raczej war­
sztatu rzemieślniczego. Z tej też przy­
czyny znaczna ich ilość przejdzie ra­
czej pod opiekę Izby Rzemieślniczej.' 
W chwili obecnej sprawa ta jeszcze,g^w Szkoła ZMP posiada własny in- 
jest nieuregulowana. Ilość innych za-j ternat, jest bogato zaopatrzona w po­
kładów przemysłowych wynosi niecałe, moce szkolne, bibliotekę, liczącą 1000 
300. Placówek żeglugowo-portowych | tomów, świetlicę, czytelnię itp. (PAP)

aktywistów wiejskich Z.M. P. 
! Nowouruchomiona w Poznaniu szko- 
i ła organizacyjna Związku Młodzieży 
' Pokkiej zainaugurowała swą działal- 
iność otwarciem 3-miesięcznego kursu 
dla około 60 aktywistów wiejskich 
ZMP. Słuchacze kursu przejdą specjal­
ne wyszkolenie z zakresu zagadnień 
wiejskich i pogłębią swoją wiedzę o 
marksizmie-leninizmie.

Na odbytej w związku z tym uroczy­
stości przedstawiciel wojewódzkiej or- 

1 ganizacji ZMP podkreślił znaczenie 
i kursu dla wyszkolenia kadr aktywi-

wyruszymy w teren

obecnej Ostrów jest poważnym ośrod­
kiem przemysłowym. Dla zilustrowania 
najpoważniejszych gałęzi przemysłu, w 
których pracuje 70 próc. ludności, wy­
mienić trzeba następujące objekty: -— 
Warsztaty Wagonowe I klasy, zatrud­
niające około 3.000 robotników i rze­
mieślników, Fabryka Dykt i Sklejek — 
220 prac., Fabryka Maszyn Młyńskich 
— 120 prac., Fabryka Wodomierzy — 
120 prac., Zakłady Mechaniczne — 130 
p ac., Browar Ostrowski — 100 prac.. 
Węzeł Komunikacyjny — 3.000 prac, i 
inne mniejsze.

W związku z powyższym nasuwa się 
zagadnienie polepszenia bytu klasy

Odsłonięcia pomnika dokonał p. wi-

Szkoła Przysposobienia Przemysłowego dla dziewcząt
Opodal stacji kolejowej w Krotoszy­

nie ciągną się koszary wojskowe, w 
których obecnie znalazła pomieszczenie 
szkoła. Gruntownie odremontowane bu­
dynki sprawiają miłe wrażenie. W za­
budowaniach tych mieszczą się inter­
nat, uczelnia i budynek administracji, 

‘kuchnia i stołówka na 300 blisko osób.

Komitet Pomocy Zimowej
Przed kilku dniami odbyło się w sali 

Zarządu Miejskiego zebranie konstytu­
cyjne Miejskiego Komitetu Pomocy Zi­
mowej. Powiat śremski stał w minio­
nym sezonie w tej akcji na jednym z 
pierwszych miejsc w województwie. 
Z tym większym ubolewaniem trzeba 
stwierdzić brak zainteresowania w bie­
żącym roku: na 30 zaproszonych osób 
przybyła zaledwie połowa.

Jedną z pierwszych imprez na cele 
Pomocy Zimowej, której przygotowa­
niem zajmuje się p. Dąbrowska, będzie 
występ naszych najmłodszych muzy­
ków śremskich w gize na różnych in­
strumentach. Na całość złożą się insce­
nizacje ilustrujące akcję pomocy zimo­
wej. Impreza ta przewidziana jest 
dzień 12 grudnia br.
Zakończenie miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

W związku z zakończeniem miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko-radziec­
kiej oraz z 31 rocznicą Rewolucji Li­
stopadowej urządzono w sobotę, dnia 
6 bm. uroczystą akademię. Po zagaje­
niu przez prezesa Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej p, Łożyńskiego zabrał 
głos p. starosta Jarocki i przedstawił 
w interesujący sposób narodziny mło­
dego państwa proletariackiego, stosu­
nek tego państwa do odradzającego się 
państwa polskiego oraz stosunki pol­
sko-rosyjskie w okresie międzywojen­
nym. Programowy referat wygłosi} se­
kretarz PPR p. Duda, który mówił 
o znaczeniu Rewolucji Listopadowej 
dla postępu światowego, Oba przemó­
wienia zakończono okrzykami na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej, po któ­
rych orkiestra odegrała hymn państwo­
wy polski i radziecki.

W części artystycznej wystąpił ze­
spół uczniów Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej z inscenizacją frag­
mentów z powieści Tołstoja „Droga 
przez mękę" i wiersza Majakowskiego 
„Lewą marsz". Chór chłopców i dziew­
cząt szkoły podstawowej odśpiewał kil­
ka pieśni, a dwaj milicjanci wygłosili 
okolicznościowe deklamacje. Po aka­
demii pochodem udano się pod pomnik 
poległych żołnierzy radzieckich, u stóp 
którego przedstawiciele urzędów i or- 
ganizacyj społecznych złożyli wieńce. 
Takie same wieńce złożono na rnogi-

na

łach żołnierzy radzieckich na cmenta­
rzu poewangelickim.

W niedzielę, dnia 7 bm. odbyła się 
skromna, wewnętrzna uroczystość w 
Domu Żołnierza dla tutejszej jednostki 
wojskowej.

Zebranie Cechu Piekarskiego. W 
związku z przejściem z gospodarki re­
glamentowanej i sprzedaży kartkowej 
chleba na wolno-rynkową odbyło się 
w niedzielę, 31. 10., zebranie Pow. Ce­
chu Piekarskiego, na którym kier, refe­
ratu przemysłowego starostwa p. No­
wak przedstawił zebranym odnośne 
przepisy i wytyczne władz. Inspektor 
Delegatury Komisji Specjalnej p. Pin- 
dras poinformował piekarzy o san­
kcjach karnych grożących im w razie 
niezastosowania się do istniejących 
przepisów. Dystrybutorami ” mąki będą 
placówki „Społem” i PCH. Instytucje 
te zobowiązane są do utrzymywania w 
6wych magazynach miesięcznych zapa­
sów mąki. Dla tych piekarzy, którym 
z powodu braku gotówki zaku|> zapa­
sów mąki z początku sprawi pewne 
trudności, poczyni się starania o uzy­
skanie kredytów na ten cel. (jh)

Wchodząc do wnętrza widać na każ­
dym kroku wzorowy ład i porządek. W 
internacie jasne sale, łóżka żelazne i 
jednolite nakrycia. W jadalni stoły 
i stołki w jasnym kolorze kwiaty na 
stołach stwarzają miły nastrój.

Opisałem pokrótce wygląd budyn­
ków, a zapomniałem wyjaśnić, kto w 
nich mieszka. Otóż już od przeszło pół 
roku zamieszkuje tutaj 250 dziewcząt 
w wieku od 16—20 lat z różnych stron 
Polski. Wszystkie ubrane jednolicie — 
na codzień ubranie 'drelichowe koloru 
khaki, na wyjście 'koloru granatowego, 
z furażerką odpowiedniego koloru i go­
dłem SPP. Zobaczcie, jak sprawnie ma­
szerują po boisku ze śpiewem „Nie ma 
to jak w SPP".

Co one tutaj porabiają? — zapyta 
czytelnik.

Przygotowują śię do swego przyszłe­
go zawodu w przemyśle odzieżowym. 
Pobierają naukę ogólnokształcącą i za­
wodową. Po 11-miesięcznym szkoleniu 
będą pracowały we wskazanym przez 
M.in. P. i H. miejscu przez określony 
czas. Za to obecnie państwo daje im 
darmo utrzymanie, ubranie, książki, 
naukę. Jest to dużo, ale korzystają z 
tego dzieci najbardziej upośledzonych 
warstw drobnych rolników z przelud­
nionych okolic Polski. Na zakładzie 
spoczywa zadanie przebudowania psy­
chiki dzieci wsi i przygotowanie ich do 
życia w środowisku miejskim i danie 
im fachu do ręki.

Zakładem kieruje dyr. Zdzisław Swo- 
ra z całym gronem wychowawców i 
personelu administracyjnego. Kie.

W ośrodku szkoleniowym Woj. Wy­
działu Oświaty Rolniczej w Lubaszu 
koło Czarnkowa, odbyła się ostatnio 
uroczystość zakończenia miesięcznego 
kursu dla gminnych instruktorów Przy­
sposobienia Rolniczego. W uroczysto­
ści tej udział -wzięli: delegat Mini­
sterstwa Rolnictwa p. Pawlikowski, na­
czelnik W, O. R, inż. Jankiewicz oraz 
przedstawiciele paCyj politycznych i 
Woje w. Zw. Sam. Clił.

Kurs ukończyło 41 uczestników, sy­
nów mało- i średniorolnych chłopów. 
Zadaniem omawianego kursu było 
przeszkolenie ich pod względem ideo­
logicznym i społecznym oraz danie im 
podstaw do pracy na stanowiskach 
gminnych instruktorów Przysposobie­
nia Rolniczego.

W trakcie kursu zorganizowano dla 
uczestników szereg imprez kulturalno- 
oświatowych. wycieczek oraz akademię 
w rocznicę bitwy pod Lenino i z oka­
zji Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Utworzono też zespoły samo­
kształceniowe, prasowe, świetlicowe 
itp.

Spośród uczestników 32 otrzymało 
wraz ze świadectwami, nominacje Woj. 
Zw. Sam. Chł. na gminnych instrukto­
rów P. R. 16 z nich obejmie placówki 
na Ziemi Lubuskiej, gdzie oświata 
nicza, zwłaszcza wśród młodzieży, 
maga najsilniejszej podbudowy.

Należy nadmienić, że pierwsze 
kąty uzyskali kursiści: Łodyga Stefan, 
Wawrzyński Jan i Wróbel Józef, (bg)

rol- 
wy-

lo-

Kronika ostrowska

ODDZIAŁ REDAKCJI: jllica Słowiańska 14, I pfr. 
--------------------------------- (Dom T. P. Z.) Telefon 457

W tych dniach odbyły się pod prze­
wodnictwem Instruktora Okręgowego 
PCK oraz kierownika kursu dr. Tro- 
szyńsk.iego i lekarza powiatowego dr. 
Kwiecińskiego egzaminy końcowe u- 
czestników kursu ratowniczo-sanitar- 
nego II stopnia, zorganizowanego przez 

i Oddział PCK w Lesznie.Oddział PCK w Lesznie.
Egzaminy złożyło 42 kursistów, re­

krutujących się wyłącznie ze świata 
pracy. Mimo przeciążenia pracą zawo­
dową, kursiści uczęszczali na wykłady 
i ćwiczenia ze szczególną wytrwało-

ścią, wykazując zapał i sumienność w 
nauce.

PCK, Oddział w Lesznie, składa ni­
niejszym serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
zorganizowania kursu: Kierownictwu 
Szkoły nr 1, pp. Lekarzom za bezinte­
resowne udzielanie wykładów oraz pp. 
Instruktorom za sumienną i rzetelną 
pracę. Spośród uczestników kursu 
utworzone zostaną sekcje ratownlczo- 
sanitarne jako stałe jednostki organi­
zacyjne ratownictwa przy Czerwonym 
Krzyżu, (h)

którym na ekranie zobaczymy „Bole­
ro" — produkcji francuskiej. (h)

produkcji „Pieśń 
w ostatnim tygo-

ŚRODA
Z pracy Ł. K. W celu pogłębienia 

przyjaźni polsko - radzieckiej, Zarząd 
Pow. Ligi Kobiet w Środzie urządził 
uroczystą akademię, na którą złożyły 
się przemówienia prof. prof. Musiela- 
kówny i Korka, dumki rosyjskie ode­
grane przez p. Świtową i deklamacja 
jednej z członkiń L. K. Prof. Korek dał 
przekrój obecnego życia w ZSRR, po­
czynając od obrazka z życia chłopa, 
a kończąc na w:elkich uczonych ra­
dzieckich. Prof. Musielakówna w skró­
cie przedstawiła życie matki i dziecka 
w ZSRR.

Oddział redakcji 1 administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Z sali sądowej. Sąd Okręg-owy w Ostro­
wie na sesji w Kępnie skazał za odstępstwo 
od narodowości: Romana Świątka, dawniej 
w Kępnie, obecnie we Wrocławiu, ul. Bie­
rutowska 42 m. 3, na sześć miesięcy wię­
zienia; Marię Mierzwiak, dawniej w Krzy- 
żownikach, obecnie w Norkowicach Dol­
nych, pow. Namysłów, na jeden miesiąc 
aresztu i Antoniego Weissa, dawniej w 
Ostrowie a obecnie zamieszkałego w Woj­
cieszowie na Dolnym Śląsku, na dwa mie­
siące aresztu.

tłwaga, rolnicy! Stwierdzono w terenie, 
że konserwacja urządzeń wodno-melioracyj­
nych, a w szczególności sieci kanałów i 
rowów odpływowych jest niedostateczna. 
W konsekwencji prowadzi to do nieunik­
nionych strat w rolnictwie, zwłaszcza w 
okresach intensywniejszych opadów atmo­
sferycznych. W bieżącym roku miało to 
miejsce po katastrofalnych opadach sierp­
niowych, podczas których około 20.000 ha 
gruntów w powiecie znalazło się pod wodą. 
Nieodchwasźczone i nieodmulone rowy me­
lioracyjne nie mogły szybko odprowadzić 
wód opadowych i z tego powodu powstały 
poważne straty w zbiorach. Taki stan rze­
czy. jest anormalny i nie może być tole­
rowany.

W związku z tym Starostwo Powiatowe 
wydało zarządzenie wykorzystania jak naj­
więcej szarwarków do konserwacji urzą­
dzeń melioracyjnych i czyszczenia wszel­
kich rowów i rowków.

T. B. S. przy pracy. W poniedziałek od­
było się walne zebranie Towarzystwa Burs 
i Stypendiów. Ze sprawozdania wynikało, 
że T. B. S. w znacznym stopniu pomogło 
w zorganizowaniu i utrzymaniu bursy żeń­
skiej przy ul. Kaliskiej, w której znajduje 
pomieszczenie 35 dziewcząt. Wybrano nowy 
Zarząd T. B. S. w następującym składzie:

pp. Sikora — prezes, Mor i son — wiceprez., 
Suszycki — sekretarz, Ziembiewiczowa — 
skarbnik, a dalej pp. dyr. Gniazdowski, 
przełożona Bojarska, dyr. Brzeskwiniewicz 
i insp. Chmiel jako członkowie. Nowy Za­
rząd planuje otworzenie bursy również dla 
dojeżdżającej młodzieży męskiej. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że do tut. szkół dojeżdża 
ponad 150 chłopców. Dojazd wyczerpuje 
fizycznie i wpływa niejednokrotnie ujemnie 
na zdrowie moralne młodzieży. Chodzi 
przede wszystkim o udostępnienie szkół, 
Zwłaszcza średnich największej ilości mło­
dzieży chłopsko-robotniczej. Zadecydowano 
urządzić bursę dla chłopców w konwikcie 
przy ul. Ledóchowskiego.

W celu zdobycia większych funduszów 
na1 akcję stypendialną postanowiono organi­
zować Koła 
dotychczas 
organizacji, 
widziane w 
masowane w powiecie na koncie T. B. S. 
a przydzielaniem stypendiów zajmie 
Komisja Kwalifikacyjna.

Film radzieckiej 
tajgi" wyświetlany 
dniu miesiąca pogłębiania przyjaźni 
polsko-radzieckiej odniósł w Lesznie 
zupełny sukces.

Film ten oglądało ponad 10 tys. 
Lesznian i do ostatniego przedstawie­
nia cieszył się on niezwykłym zainte­
resowaniem.

Obecnie wyświetlać się będzie aż do 
wtorku włącznie film produkcji amery­
kańskiej „Tryumf dr. 0’Connora”, po

Ufitówtóireni zarzutów dziakmia
szkodę tótaści polskiej
Sądem Okręgowym w Lesznie 
w tych dniach na ławie oskar- 

Michał Szeroki i Kazimierz

T. B. S. w powiecie, gdzie było 
mało zwolenników tej ważnej 

Fundusze stypendialne, prze- 
budżetach gminnych, będą sko-

się 
(md)

Srem-WIkp. i okolica!
Czytelnikom naszym podajemy i 
wiadomości, że

ogłoszenia do

„Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmuje na warunkach obowiązują­
cego cennika bez żadnych dopłat: 

Leokadia Fryderowa, Srem-Wlkp. 
ul. Kościuszki nr 4.

Prosimy o zwracanie się w sprawach 
ogłoszeniowych pod wskazanym adre­
sem. co zaoszczędzi fatygi i czasu.

do

GOSTYŃ
PCK w Gostyniu zorganizował w ra­

mach miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej w sobotę, dnia 6 bm. 
wieczornicę w auli Gimnazjum. Refe­
rat nt. „Medycyna radziecka i jej osią­
gnięcia" wygłosiła p. dr Jańczewska- 
Lejowa.

Na zakończenie imprez połączonych 
z pogłębieniem przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej odbył się w niedzielę przed 
południem pochód przez miasto, po­
czerń uroczysta akademia w kinie 
„Słońce". W pochodzie wzięły udział 
liczne organizacje społeczne, partie 
polityczne i młodzież szkolna.

Zebranie Tow. Kultury i Sztuki „Fre- 
dreum" odbędzie się w niedzielę dnia 
14 bm. o godz. 17 w sali Gimnazjum 
W ramach akcji odczytowej organizo­
wanej przez Związek Historyków Sztu­
ki i Kultury — Oddział Poznański, wy­
głosi na tym zebraniu referat p.’ mgr 
Przemysław Michałowski nt. „Powiat 
gostyński pod względem Zabytków". 
Poza tym w programie występy chóru, 
zespołu muzycznego itd.

WOLSZTYN
Wykrętne zeznania nie pomogły. Jan 

Kliś, zam. obecnie w Ciosańcu, pow. Wol­
sztyn, zabrał w roku 1945 2 drzwi oraz 5 
okien w Dużynie, gm. Włoszakowice — na 
szkodę skarbu państwa (mienie poniemiec­
kie), nie zgłaszając do właściwych władz. 
W czasie zeznań dawał wykrętne odpowie­
dzi M. O., prokuratorowi i sędziemu śled­
czemu. Sąd Grodzki w Wolsztynie uznał 
Klisia winnym i skazał go na 4 miesiące 
aresztu i 1000 zł grzywny.

na
Przed 

zasiedli 
żonych 
Szkurdz. Akt oskarżenia zarzucał wy­
mienionym, że od września 1941 r. do 
lipca 1944 r. w Dworcu pow. Nowo­
gródek brali udział w charakterze po­
licjantów w organizacji przestępczej 
„Schutzpolizei”, działając w interesie 
państwa niemieckiego, oraz że brali 
udział w dozorowaniu Żydów w getcie 
i konwojowaniu tychże na miejsca roz­
strzeliwań. Ponadto Kazimierz Szkurdz 
brał rzekomo udzia^ w strzelaniu do 
Żydówek, przy czym jedną z nich po­
strzelił.

Przewód sądowy wykazał jednak po 
przesłuchaniu powołanych na rozpra­
wę świadków bezpodstawność aktu 
oskarżenia, którego głównym autorem 
okazał się odsiadujący obecnie karę 
więzienia we Wrocławiu przestępca 
kryminalny niejaki Szymon Sieczan. 
W wyniku rozprawy Sąd wydał wyrok 
uniewinniający, (h)

Staraniem Zarządu Pow Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej odbyły się w 
Krotoszynie podniosła uroczystości z 
okazji 31 rocznicy Rewolucji Listopa­
dowej.

W sobotę dnia 6 bm. wieczorem wy­
ruszył olbrzymi pochód na mie scowy 
cmentarz celem uczczenia pamięci spo­
czywających tam żołnierzy radzieckich. 
Mogiły zostały dosłownie pokryte li­
cznymi wieńcami. Przemówienie wygło­
sił I sekretarz PPR. W niedzielę 7 bm. 
w sali Domu Chłopa odbyła się przy 
licznym udziale społeczeństwa uroczy­
sta akademia, (fk)STRONA 4 Nr 312 ABC



13 bm., o godz. 9 z kaplicy cmen-

25341

■v-| Dnia 11 listopada 1948 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa córka, wnuczka, bratanka i ku- 

S zynka, śp.

Wi£@sl^wa Cwojdzińska
przeżywszy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
tarza parafii Bożego Ciała.

Poznań, Jarochowsklego 52 m. 2 
Miedzichowo, pow. Nowy Tomyśl

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice, dziadkowie, kuzynostwo 

i rodzina

lU KOLEKTURZE StOill

POk. MILIONA ZLZ.
PADŁO NA LOS NR 5932
W III .O.ASIE 54 LOTERII LASOWEJ

Wiza

w Poznaniu, ul. Słowackiego 13 - tel. 37-77

Dnia 10 listopada 1948 zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

25291

Dnia 9 listopada 1948 zmarł na udar serca, sp.

Jso Wrembel
członek Zarządu i Koleżeńskiego Sądu 

Honorowego K. S. „Naprzód"
W Zmarłym straciliśmy kochanego kolegę, 

zasłużonego działacza społecznego na niwie 
sportu.

Pamięć o śp. Zmarłym pozostanie na zawsze 
wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w piątek, 12 bm., 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza górczyńskiego 
w Poznaniu.

25324
Zarząd I członkowie

Klubu Sportowego „Naprzód4*

Dnia 10 listopada 1948 r. po długich i Ciężkich 
cierpieniach zmarł mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec, dziadek, teść i brat, śp.

Hffidrzef Dzierbiński
budowniczy architekt

i emerytowany starszy zawiadowca odcinka 
drogowego 

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 listopada o 

godz. 9.30 z kościoła parafialnego w Opalenicy.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Trzcianka, Międzychód, Gołańcz, 

Ujście, Poznań

Płaszcze męskie jesienne i zimowe - Ubrania 
Kurtki - Ubranka dla chłopców Spodnie - Czapki

T. KRUPSKI - POZNAŃ
Stary Rynek 92 wejście z ul. Wronieckiej '

Olbrzymi wybór el. 21-09 Znane niskie ceny
o>
JO 
co
Q

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. lla-4

Czeladnik krawiecki lub po­
mocnik potrzebny zaraz. Scza. 
nieckiej 11, m. 5. 25203
Krawiec na duże sztuki po­
trzebny na stałe. Szamarzew­
skiego 18, 25301

Wolne posady

Uczennica do pracowni chole­
wek może Się zgłosić — ul. 
Strusia 6, m. 35. 25318

Dziewczyna uczciwa gotowa­
niem potrzebna do Szczecina, 
małej rodziny, warunki dobre. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25304.

Gońca — ch'opca uczciwych 
rodziców, bez ubocznych za­
jęć. Z. Stachowski, Ma'e Gar- 
bary 9. 25321

Poszukuję panny od lat 28—38 
jako kierowniczki sklepu ga. 
lanteryjno - konfekcyjnego na 
wyjazd. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 25262._____
Rutynowany księgowy-bilansi- 
sta potrzebny zaraz. Wiepo- 
fana. Dąbrowskiego 81.

25249

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Konopnickiej 14, 
parter. >2151
Ekspedientka branży kolonial­
nej do spódzielni potrzebna 
zaraz. Oferty Głos Wielko- 
polskj nr lla-94.

Pokojowa oraz dziewczyna do 
kuchni na wyjazd potrzebne — 
Jackowskiego 3 m. 4, od godz. 
11 tej,_______________ 25244

Agentów energicznych zaprowa­
dzonych poszukujemy. Zgło­
szenia: „Ludo" Kraków Smól. 
ki 11.________________ p8820

Ucznia kowalskiego zaraz po­
szukuje warsztat kowalsko-ślu- 
sarski Cezary Igliński, mistrz 
kowalski. Szemborowo, powiat 
Września. ___ lla-80

Murarzy i robotników budowla­
nych poszukujemy. Leon Hop. 
pel. Poznań, św. Marcin nr 6 
m. 6. p8842

Szulc a posady

stolarza budowlani potrzebni 
zaraz, zamiejscowym nocleg 
na miejscu. Poznań M. Focha 
135. Zakład stolarski. 25314

Osoba starsza, dobrze gotują­
ca, zajmie się domem u bez­
dzietnych lub samotnych. Of. 
Głos Wlkp nr 25255.

adwokat
1 b. członek Komisji Rewizyjnej Okr. Rady Adw.

W Zmarłym traci Adwokatura Wielkopolska wybitnego prawnika, dor 
brego i cenionego kolegę.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Związek Zawodowy Adwokatów Dziekan i Okręgowa Rada Adwokacka 

Poznań Poznań

W środę, dnia 10 listopada 1948 zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
ojciec, brat, teść, dziadek, zięć i szwagier, śp.

Siefun Kozfówski
kupiec

przeżywszy lat 59.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu jeżyckim.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córki, zięć, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Mickiewicza 17 m. 4 25320
Gdynia, Jelenia Góra, Kaźmierz,

Szklarska Poręba, Szczecin, Wrocław

Dnia 9 listopada 1948 r. zmarł po długich i 
ciężkięh cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najukochańszy mąż, najlepszy 
tatuś, brat, teść, szwagier, wujek, śp.

Józef Mania
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o 

godz. 11 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Kilińskiego 11 — Opalenica kl815

Choinki
do rozprzedaży w miastach woj poznańskie­
go. Pierwszeństwo maię zwięzki • o*ganizacie  
s olenne. Ostateczny term n przyjmowania 
zamówień upływa z dniem 30 listopada 1948.

Obwieszczenie o licytacji
Urząd Celny w Kostrzyniu n/Odrą sprzeda dnia 

22 listopada 1948 r. o godz. 9 w drodze publicznej 
licytacji następujące towary prawomocnie skonfi­
skowane:

63850 półarkuszy kalki przebitkowej, maszynowej 
i ołówkowej,

2083 szt. smoczków
284 szt. fartuchów
23663 szt. stalówek
156 szt. filmów do aparatów fotograficznych
34 szt. płaszczy i peleryn damskich gumowych
1800 szt. żarówek bateryjnych
1000 torebek farbki bieliźnianej i szereg innych 

przedmiotów galanteryjnych i odzieżowych 
drobniejszych ilościach.

Szczegółowy ilościowy wykaz towarów wystawio­
nych na przetarg z podaniem cen szacunkowych i 
wywołania wyłożony jest do wglądu w Urzędzie 
Celnym pokój nr i:
Ub-156

gumowych na butelki 
gumowych higienicznych 
(piór do pisania)

w

Urząd Celny

OGŁOSIEIBIA DROPIE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej « Poznaniu przy m Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 I 62-70 iwewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszed Administracja nie odpt wiada

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne
p8480 wykonuje fachowo i reperuje
Tm.8B.72 STEFAN JAKUBCZAł
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim>

KOL 112 EDM. SOBCZAK 
POZNAŃ, PLAC WOLNOŚCI 11 
UWAGA - NAD ARKADAMI -1 PTR.

UWAGA! UWAGA!
REWELACYJNA NOWOŚĆ 

ZABAWKA 
Hgieniczny 

Smoczek
G rzechofka 

»c Acr«
Żądać wszędzie/ Żądać wszędzie/
WYTWÓRNIA „ALBATROS"
Kraków, ul. Nadwiślańska 9 — Tel. 568-43

Produkuie:
GRZEBIENIE różne oraz drobną GALANTERIĘ 

z mas plastycznych Hb-i38

a
8
s

Modelki do pozowania potrzeb­
ne. Zgłoszenia: Liceum Sztuk 
Flastycznych, Poznań, al. Het­
mańska 29. w godz. od 9—15. 
_____________________ lla-96 
Poważna instytucja zaangażu­
je rutynowaną sekretarkę ze 
znajomością maszynopisma i 
stenografii. Pożądane języki: 
rosyjski, angielski. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25303. 

oypi. mistrz murarski z kartą 
rzemieślniczą poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11 a-78.
Czeladnik piekarski, z dobrej, 
rodziny, poszukuje pracy, naj. 
chętniej w cukierni lub piekar­
ni. Of. Głos Wlkp. nr 25315.

Do natychmiastowego objęcia 
posada instruktora-agronoma z 
odpowiednim wykształceniem. 
Warunki do omówienia. Oferty 
z życiorysem, świadectwami z 
nauki i zajmowanych dotych­
czas stanowisk, prosimy na­
desłać Głos Wlkp. nr lla-92.

Wdowa Inteligentna, dobrym 
gotowaniem, przyjmie posadę 
tylko na wyjazd. Oferty Ołos 
Wielkopolski nr 25302.
Biuralistka Średnim wykształ­
ceniem, dugoletnią praktyką 
biurową, bankową, znajomo­
ścią księgowości, maszynopi­
sma. akuratna, poszukuje po­
sady tylko Poznań. Of. Głos 
Wielkopolski nr 25299.

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 14.11.48
9.00 Nabożeństwo z kościoła św. Stanisława na Żoliborzu 

w W-wie; 10.00 Audycja dla chorych; 10.10 „Piła — miasto 
Staszica" — audycja regionalna z miasta Piły; 11.20 Chóry 
Śpiewają — pieśni polskie w wyk. chóru II Państw. Żeńskiego 
Liceum pod dyr. Al. Łomańskiego; 11.35 Przegląd filmowy; 
11.40 Z krainy operetek; 12.04 Poranek symfoniczny z Byd­
goszczy; 13.15 Koncert dla przodowników wsi spółdzielczej 
Wiśniówek; 14.00 „Nagle światło zgasło" — pogadanka- 14.10 
, Dziesięć minut czasu" — audycja s'owno-muzyczna dla dzieci;
14.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 15.00 „Zemsta" — komedia Aleksandra Fredry; 
16.00 „Historia baletu francuskiego" — audycja słowno- 
muzyczna; 16 45 „Nowe kciążki" — felieton; 17.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie z W-wy; 18.00 „Statki zapóźnione 
i statki przepadłe" — nowela Jozefa Conrada; 18.15 Skrzynka 
ogólna nr 124 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 
18.25 Piosenki Wybrzeża —* audycja rozrywkowa; 18.50 
„Teatr Eterek" — audycja rozrywkowa; 19.15 Wielki koncert 
muzyki popularnej na odbudowe W-wy; 20.30 2-ga część kon­
certu popularnego; 21.00 Czechosłowacja przemawia do Polski;
21.30 „Europa polskim górnikom"; 22.00 Wiadomości spor­
towe ogólnopolskie; 22.10 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 
ped dyr. J. Cajmera; 22.45 „Przekrój dźwiękowy tygodnia w 
Wielkopolsce" — audycja w opr. B. Borowicza; 23.10 Muzyka 
t-neczna.
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Studentka II r. Akademii Han­
dlowej znajomością księgowo­
ści, stenografii, maszynopisma 
szuka posady. Oferty Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1, nr 
3327.________________ C3622
Szofer-traktorzysta z praktyką 
warsztatową przyjmie posadę 
mieście lub na prowincji. Of. 
Głos Wlkp., Focha 16, nr 2434 

F2152

Linoleum, ceraty, chodniki 
koce, dywany, liny. Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17_____ 1 la-24

Tapczany, fotele oraz różne 
inne meble Korzystnie St. Ja­
niak, Poznań. Rybaki 6 p8S35

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p8644
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
cakowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, plac Wol­
ności 2. lla-36
Tancćw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. 25048
Do matury. Wpisy: Łukasze­
wicza 2 m. 10. 25250
Tańców kursy dla początkują­
cych, zaawansowanych rozpo­
czyna Szczurek. Zgłoszenia: 
Zeylanda 2. 25098
Uczę Języka włoskiego. Oferty 
Głos Wlkp. nr 25329.
Kto udzieli lekcji Języka ro­
syjskiego. najchętniej na So- 
łaczu? Oferty PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 11,342. p8839

Osobiste
Obelgę rzuconą na Synoradzkę 
J. cofam. Waleria Pełczyńska. 
Mieścisko. . lla-91
Przepraszani | odwołuję
oszczerstwa i zarzuty wypo­
wiedziane pod adresem Admi­
nistratora Zespołu Bobrówko, 
Woś Jana, które są nieprawdą. 
Przynoga Leon. Kierownik 
krochmalni. lla-82

Sprzedaże
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

p8519
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
1 ptr.. tel. 36-31. p8514
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze. 
daż, kupno. Komis .Lamus", 
Sieroca 5/6. p8438
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). llb-19
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzedaje, 
kupuje Krenz, pl. Wolności 11. 

p8518 
Dźwigary budowlane w roz­
miarach od 20 cm wzwyż do 
sprzedania. T. Czajczyński, 
Dąbrowskiego 89. llb-104
Lampy kuchenne, cylindry, 
knoty poleca Marian Lesiński, 
Żydowska 33. Wypożyczam 
nakrycie stołowe. p8734
Pelisę z lisów — cena 45.000. 
Daszyńskiego 127 m. 3.

25071
Klei ,,Ago" w najlepszym ga. 
tunku do skór, pasów transmi­
syjnych, kapców, filców itp. 
poleca Przetwórnia Chemiczna 
„Arol". Kraków, Augustiańska 
11. Tel. 586-22. p8708

2 konie — gniady wałach 7 
lat, kasztan 10 lat. Platforma 
ogumiona na 4 tony, wóz 2-cal. 
drabiniasty i wóz skrzynkowy
3 cal. Powózka ogumiona na
550X16. Drużbackiej 7 m. 7, 
teł. 62-29.__________  25300
Futro karakułowe w dobrym 
stanie, średnia figura, sprze­
dam. Wrocławska 3 m. 4. 
_____________ _______ 25 29 2 
Futro damskie brązowe (wala- 
bi) korzystnie na sprzedaż — 
Siemiradzkiego 10 m. 4. 25251

Slngera maszyna do szycia, 
gabinetową, okazyjnie. Chła­
powskiego 3 m, 3. p8849
Sprzedam maszynę do szycia, 
gabinetową. nowa, okrągłe. 
Kupno — Sprzedaż. M. Focha 
ur 177. 25338

i

Kupię pierwszorzędnie utrzy­
many p aszcz skórzany wysok. 
173. Oferty nr 3332 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c3627
Urządzenie wchodzące skład 
gabinetu dentystycznego ku­
pię. Tel. 68-93. C3626 -
Parcelę w Ławicy, Krzyżowni- 
kach kupię. Oferty nr 3325 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C3620

Kamienice, wille, także wypa­
lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe, ogrodnicze, sądowni, 
cze; place budowlane: parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po­
leca 1 poszukuje Hinz Stary 
Rynek 16/17. p8746

marki „Dunlop" I „Flresfon" wym, 450x16, 
475x16 50x16, 525x16

oraz 11B-149

sprzedaje przedstawicie) To w. dla Handlu 
Międzynarodowego

Gdynia, ul. Bandursklego 39 m. 11, tel. 30*29

POZNAŃ ~

Wagi decymalne 750. 600, 400 
kg. legalizowane, okazyjnie. 
Kubiak, Buk, napiawa wag.

25019

Futro męskie sprzedam, godz.
16—18-tej. Adres wskaże Głos
Wlkp nr 25333.___________

Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Śtajew- 
ski, Poznań, Pólwiejska 9b.

p8636
Dcm pięciopokojowy, 4 morgi 
roli. 650.000,—. Willa dwu- 
mieszkaniowa Puszczykowie 
850.000,— sprzeda Metelski, 
Marcina 13. p8748
Mercedes V 170 Fiat 1100, 
Steyer 55, jak nowe. Traugut. 
ta 25. tel. 50-751. 25283
Fisharmonia korzystnie, dobra, 
mało używana. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 25284.
Kożuch duży, maszynę pisania
sprzedam. Rybaki 6 m. 4

, 25286
Samochód DKW 600 stan bar­
dzo dobry, tanio sprzedam — 
Dąbrowskiego 100. 25312
Sprzedam szczeniaki (fokste­
rier). Dębiec, Swierczewska 32, 
m, 2. 25311
Kamienica składami śródmie­
ściu 5.000.000, druga 1.500 
tys. — Gruszczyński, Wawrzy­
niaka 22. 25309
Parcela przy Botaniku 850 ty­
sięcy, Winogrady 600 tysięcy. 
Ławicy 220 tys. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 25308
Płaszcz damski tanlb, buciki
38. Focha 38 m. 16. 25305
Parcelę 2 morgi dobrej ziemi 
przy Gnieźnie sprzedam Gnie­
zno Sienkiewicza 28, pok. 6. 

llb-152
Pianino koncertowe Sprzedam. 
Adres wskaże Kolektura Gnie­
zno. llb-151
Do spawania węże gumowe, 
płyty uszczelniające pod gło­
wice motorowe. „Artebe", ul. 
Kantaka 10. lla-70
Wytwórnię chemiczną dobrze 
zaprowadzoną. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25319.
Sprzedam stół. 4 krzesła, ra­
dio. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 25317.
Dom jednomleszkaniowy. wol­
ny, ogród. Janikowo, przy sta. 
cji. 800.000; parcela 1200 m’ 
Gótczyn 630.000 spiesznie — 
Nowak Wyspiańskiego 16 m. 1 

25322

Jamniki 4-miesięczne z rodo- 
wodem. Ratajczaka 33 m. 15.

C3618
Kurtka męska, kożuszek, no­
wa. Dąbrowskiego 112 m. 1.

F2153
Futro nowe, średnia figura, 
kołnierz wydra kanadyjska, 
błam małpy. Marcina 56 m. 20 

p8826
Futro karakułowe dobrym sta­
nie oraz skóry nutriety na po- 
dłuźenie błamu tanio — al. 
Marcinkowskiego 28'33. p8823
Typograph maszynę do składa, 
nia, maszyny introligatorskie 
sprzeda „INTERPRINT**  War­
szawa. Smolna 32. p8819

Wilczka pięciomiesięcznego 
sprzedam. Madalińskiego (za­
jezdnia tramwajowa) I ptr.

kl816
Dom w Jarocinie, cena 1.200 
tys. Zgłoszenia: Jarocin. Mo. 
niuszki 4. kl814
Futro karakułowe. Różana 10 
m. 3, od godz. 16—20-tej.

kl818
Futro karakułowe w bardzo 
dobrym stanie i czarne ubra­
nie mało noszone, tanio sprze­
dam. Daszyńskiego 147 m. 15, 

kl820

Kupna
Woslcówkl, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
Mielźyńskiego 18 tel. 43-25.

p8508

BRąZĘ
ALUMINIOWĄ 
kupimy

Technoart — Poznań
Ogrodowa 16, tel. 46-17 

p8847

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7, tel. 31-55. Ua-2
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

P8528
Konie na rzez kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyńskie, 
go 26. tel. 21-10 i 21-11

p8521
Azbestowe, konopne, baweł­
niane liny i sznury kupuje — 
Arlebe. Kantaka 10. lla-11
30 domów, domków. 20 go­
spodarstw spiesznie poszuku­
ję,. Otręba, Jarocin. Kilińskie­
go 2. lla-38
Wełnę owczą merynosową ku. 
puje stale, płacąc najwyższe 
ceny. Firma Kawat" Kato­
wice, Brata Alberta 4, telefon 
347-45 (naprzeciw Śląskich 
Technicznych Zakładów).

llb-99
Firma Szarski 1 Syn, Kraków, 
Rynek Główny 6, kupi miód 
pszczelny w każdej Ilości.

llb-101
Kupię domek (willkę) z ogro­
dem w Poznaniu lub najbliższej 
okolicy. Oferty Głos Wielko­
polski nr 25173.
Parcele na Dębcu. Górczynie, 
Osiedlu Grunwaldzkim. Rataje 
do kupna poszukuje Juska, 
Kordeckiego 26 GÓrczyn, 

25230
Werbel, bębgn i czynelę lub 
pojedynczo kupię. Dąbrowskie, 
go 72, m. 7. 25213
Wille parcele, domy, kupię.
Metelski, Marcina 13. p8747
Samochód osobowy kupię. Of. 
Ceną Głos Wlkp nr 25296.
Kamienice do 4.000.000 kupię.
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22, 
tel. 13-26. 25307

Młyńskich L. Binder — |
Poznań, Daszyńskiego I
124 — zakupi spiesznie: |

1 wagę automatyczną I 
o pojemności 75—100 | 
kg zboża. ki 821 E

Kurtki, marynarki, spodnie, 
obuwie robocze. Zamkowa 7. 
Skład.______ C3619
Kupię (piec) westfalkę w do­
brym stanie. Oferty Głos Wika, 
nr 25327.
Samochód małolitrażowy ku­
pię. Oferty PAR, Ratajczaka 7, 
pod 11,354.__________ p8S48
Kuplę futro karaku owe lub 
łapki. Oferty podaniem ceny 
nr 3456 Czytelnik, Daszyńskie, 
go 48.______________kl813
Luksusowy rowerek o trzech 
kółkach. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7, pod 11,331.

p8831

Zamienią 4-pokojowe mieszka­
nie, z wygodami, centrum Ino­
wrocław, na 2—3 pokoje w 
Poznaniu Koszty do omówie- 
nia. Of. Głos Wlkp. nr 25172.
Mieszkanie dwupokojowe kuch­
nią. łazienką, wyłączone, na 
trzy i pił kuchnią, łazienką. 
Dop acę, Oferty PAR Rataj- 
czaka 7, pod 11,319. p3824
Dom 1-piętrowy z ogrodem 
centrum Bydgoszczy zamienię 
na podobny w Gnieźnie Oferty 
Bydgoszcz, skrytka poczt. 162.

____________ P8818 
4-pokojowe, łazienka, balkon, 
II ptr. (Wilda), na parcelę w 
Poznaniu. Oferty szczegółowe: 
PAR. Ratafczaka7. pod 11,346 

__ ~____________ p8_843
Pokój kuchnią zamienię na po. 
dobne okolicy ul. Strzeleckiej. 
Wierzbięcice 11 m. 24.
___ ________________ k!817 
Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie Sopot na takież Poznań. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25310.
1‘ń-pckojowe z kuchnią, samo, 
dzielne, centrum, zamienię za 
dopłatą na 2-pokojowe z kuch­
nią. łazienką, możliwie cen­
trum. Tel. 64-93, godz. 8—11.

Ua-83

Pien"adz
500.000 pożyczki w zamian 
dobra praca, zabezpieczenie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25269.
Udział w przedsiębiorstwie do­
brze prosperującym sprzedam. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 11,325,__________ p8327
Posiadam biuro, telefonem, 
większą gotówkę. Oczekuję po­
ważnych propozycji. Sfinansti. 
ję pomysły, wynalazki prak­
tyczne. Szczegółowe oferty: 
PAR, Poznań Ratajczaka 7, 
pod 11,180. p8719

Klnoaparat 16 lub 8 mm filmy 
i mikroskop kupię. Oferty: 
Agentura Chodzież. Kozak.

llb-154
Motocykl 250—350 cm’ nowy 
lub bardzo mało używany, do. 
brze resorowany, kupimy. 
Szczegółowy opis i cenę pro­
simy nadesłać: Drezdenko, Pa. 
piernia.

Wo'ne o&a!e
Lokal handlowy lub na cichy 
przemysł, 100 m’, Stary Rynek, 
oietro, odstąpię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 11,333. 
_____________________ p8832
Pokój na wsi przy Poznaniu 
dla mistrza krawieckiego za­
raz na pracownię. Oferty Głos 

lla-85 * Wielkopolski nr 25290.

Lokale biurowe lub na lekki 
przemysł. I ptr., centralne 
ogrzewanie, w odbudowanym 
domu, centrum, za zwrotem 
kosztów, do wynajęcia. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,304

P8811

Lokal handlowy
5 ubikacji nadający się 
również na mieszkanie 
słoneczne, front, św. 
Marcin, wyłączone, 
zwrot remontu, okazja 
spiesznie. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „11,336". p8834

Pokój kuchnią, samodzielne, 
centrum za 300 tys. pożyczki 
zaraz odstąpię. Oferty nr 3322: 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1. 

C3617
Lekarzowi (rce) dentyście, któ­
ry ma prawo praktykowania 
Poznaniu, wydzierżawię gabi­
net z poczekalnią, telefonejn. 
Warunki do uzgodnienia. Of. 
nr 3329 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. __________ c3624
Mieszkanie 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, w nowym domu, I 
ptr.. wyłączone, centrum, za 
zwrotem kosztów do wynaję­
cia. Ofertv PAR, Ratajczaka 7, 
pod 11,303,__________ p8810
Lokal handlowy, w centrum, 
okna wystawowe, w odbudo­
wanym domu, wyłączone, cen- 
tralne ogrzewanie, za zwrotem 
kosztów, do wynajęcia. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7. pod 11.302 

p8809

Szuka !oka*u
Pokoju kuchnią zwrotem re­
montu. Oferty Glos, Wielko, 
polski nr 25089. 
Pustego pokoju dla kulturalne­
go, bezdzietnego małżeństwa 
poszukuję. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 25111
Mieszkanie 1. lub 2-pokojowe 
wyremontuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25192.
2 pokoi używalnością kuchni, 
bez obiadów, przy kulturalnej 
rodzinie, lub mieszkania samo, 
dzielnego 1—2-pokojowego
kuchnią, poszukuję. — Oferty 
Wielkopolski nr 25188.
Starszy na stanowisku poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Łaskawe oferty Głos Wielko- 
polski nr 25200.
1 lub 2 studentki poszukują 
pokoju. Ofertv Glos Wielko- 
polski nr 25298.
Pokoju z kuchnią, remont do 
50.000,—. Oferty Głos Wlkp. 
nr 25285 
Szukam mieszkania .2 pokoi z 
kuchnia w Poznaniu Oferty 
Głos WIŁp. nr 25323. _
Pokój meblowany lub próżny, 
w centrum, poszukuje pani. 
Cena obojętna' Oferty; PAR, 
Ratajczaka 7. pod 11,326.

p8828
studentka spokojna szuka po- 
koju. Warunki obo’ełr’ Ofer- 
ty G os Wlkp. nr 25332.
Dw|e studentki noszukuią po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlel^orolrk'"'30.
Pan) młodsza szuka pokoju u- 
meblowanego. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 255d.

W&z^S 
najnowsze modele 

stale na składzie ooleca 

St Leśniewicz 
Poznali, Dębrowskie~o 18 
Tel. 46-90 1 la 95

ub*
Zgubiłem w drodze Słupca — 
Gniezno książkę handlową z ra­
chunkami. zapiskami utargów. 
Bogdan Górny, Gniezno, Ma­
sarska 3, m. 11. Za zwrot zgu. 
by 1000 zł nagrody. 11 b-134
Zgubiono legitymację Okręgo­
wej Izby Aptekarskiej na mgr. 
Stefana Lewandowskiego 
____________________ 25313
Zgubiono dowód zarejestrowa­
nia w Urzędzie Pracy. Brygida 
Gramza,__________ 25299
Zgubiłam dowód rejestracji SP. 
Witolda Wąchalówna. 25295
Zgubiłam dowód rejestracji
SP. Hanna Wachowska. 25294
Zagubiono .książeczkę Ubezpie- 
czalni Spoftcznej. Irena Jene- 
rowicz. Wały Jana 11. kl8.23
Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, dowód zameldo­
wania, kartę bezrobocia na na- 
zwisko Leon Tybora. C3628
Unieważnia się świadectwo 
broni Seria S T nr 045 165, 
z dnia 20. 11. 1947. wysta­
wione przez WUBP w Poznaniu 
dla Upt. Poznań 2, broń A D 
76 242._____________ 25337
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Lublin w 
lutym 1945 r. Józef Celebąk, 
ur. 5. 9, 1908________lla-81
Zagubiłam legitymację PKP nr 
12786 na nazwisko Zofia Filc. 
Bobrowice.__________ lla-79
Zuublono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan na nazwisko Lyt- 
kowyki Czesław. Dzięczyna — 
now. Gostyń_______ lla-77
Zgubiono torebkę, legitymację 
PKP na nazwisko Władysława 
Ziółkiewicz Poznań 25316

Fóźkm-
Kołdry stare przerabiam, nowe
szyje. Gzielowa .Matejki 47 
ro. 3. - 25293

| Prace stolarskie na zamówie- 
; nia wykonuje .Stolarnia". Sta- 
’ fy Ry°elt *3. * P- P8833

Foto, Daszyńskjego 71, wyko- 
konuje wszelkie prace foto- 
graficzne.____________ k!822
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów Ciesielski 
Pa d erewskiego 1______ r8445
»=i ranki zakłada akuratnie de. 
korator, tapicer Szafranek, 
Hetmańska 3 telefon 61-27.

llb-146

Seperu’ę 
zegarki 1 zegary, 
modernizuje i napra­
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuje 
na zamówienie.

Kupuję stare złoto.

I
 Kupuję siarę zfoio.
A. MATYSIAK
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Z uporem maniaka kręci obyi 
lei tarczę aparatu telefoniczne 

go. Czynność tę wypełnia ze stoi­
cką cierpliwością. Przecież, do dia- 
ska, sygnał po tamtej strome jest 
normalny: telefon odpowiada a nikt 
nie podnosi słuchawki.

Obywatel jest konsekwentny. Te 
le fonu je zatem do Urzędu Poczto­
wego i zapytuje, czy przypadkowo 
nie odpowiadający po tamtej stro 
nie druiu zalega z zapłaceniem abo 
namentu.

— Zaraz sprawdzę — odpowiada 
telefonisika z poczty.

A po chwili:
— Proszę Pana, przecież ten nie 

odpowiadający numer telefonu na 
leży do... Urzędu Skarbowego!!

— Wszystko jest możliwe — od­
powiada obywatel — ludziska żale 
gają niekiedy z.podatkami, to może 
i Urząd Skarbowy nie miał na za­
płacenie abonamentu.

? !!!

Jak już wczoraj donosiliśmy spotka­
nie bokserskie Czechosłowacja — Pol­
ska środkowa, rozegrane w środę w 
hali Ujeżdżalni w Warszawie, zakoń­
czyło się zwycięstwem Czechów w 
stosunku 10:6, Wynik ten jednak nie-

B i C klasa 1
Ubiegła niedziela była przedostatnią 

w tegorocznych rozgrywkach piłkdr-
skioh wszystkich klas POZPN. Z pozo- nał na punkty Muzlaya. 
stałych 41 spotkań, większość odbędzie) W wadze piórkowej wskutek nad- 
się w dniu 14 bm., reszta natomiast zo- wagi Czortka odbyła się 
stała przełożona na wiosnę roku przy­
szłego.

W klasie B walki swe ukończyło pięć 
grup: II — 1) Blask 6 gier, 10 p., 15:8; 2) 
Victoria (Września) 6, 9, 21:7; 3) Sremski 
6, 7 18:10; 4) Biały Orzeł (Koźmin) 6, 6, 
16:16; 5) Stomil 6, 4, 8:15; 6) Polonia II (Jar.)
6, 4, 13:23; 7) Kania II (Gostyń) 6, 2, 10:21; 
gr. III — 1) Obra (Kościan) 7 13, 26:6; 2) 
Mosiński K. S. 7. 10, 22:7; 3) Stella (Żab.)
7, 9, 26:14; 4) Orkan (Fab.) 7, 7, 14:12; 5) 
Promień (Opal.) 7, 7 16:20; 6) Korona 
(Buków.) 7, 6, 15:14; 7) Polonia II (Leszno) 
7, 2, 13:25; 8) ZZK II (Rawicz) 7, 1, 3:37; 
gr. IV — 1) Sparta (Oborniki) 6 10, 17:5;
2) ZZK Krzyż 6. 10, 18:6; 3) Polonia (Piła)
6, 7, 14:9; 4) Korona (Poznań) 6, 6. 10:9;
5) Pocztowiec 6, 5 13:9; 6) Warta II 6, 4, 
23:19; 7) Polonia II (Chodzież) 6, 0, 4:42; 
gr. VI — 1) Legia (Poznań) 6, 12, 26:6; 2) 
Stella (Gn.) 6, 8, 16:10; 3) Naprzód (Pozn.) 
6 6, 11:12; 4) Olimpia (Koło) 6, 6, 8:14; 5) 
AKS (Konin) 6, 4, 12:14; 6) Unia (Swarzędz) 
6,4, 8:15; 7) ZZK II (Poznań) 6, 3, 5:11; 
gr. VII — 1) Dyskobolia 7, 13, 31:5; 2) 
Wagmo (Ziel. Góra) 7 12, 17:8; 3) Grom 
(Wolszt.) 7, 9, 28:14; 4) Zieloni (Z. G.) 7, 7, 
13:15; 5) Polonia (N. T.) 7, 7, 11:10; 6) Su- 
lechowianka 7, 5 18:20; 7) Pionier (Gubin)
7, 2, 6:27; 8) Energetyka II (Z. G.) 7, 1, 6:36. 
Uderzające są niskie lokaty Unii Swarzędz, 
Stelli Żab. oraz ZZK II Poznań. W grupie 
VIII, w której jedyny pozostały mecz HCR 
II—Admira II odbędzie się w roku przyszł 
bez wpływu na tabelę, prowadzi HCP 5, 10, 
19:8 przed Dębem 116, 10, 26:14; Lubą II 
6, 8, 18:8; Polonią II P. 6, 6, 13:20; Zjedn. 
II P. 6 4, 11:16; Admirą II 5, 2, 7:12 oraz 
Sanem II 6, 0, 3:19.

Ostatnie wyniki w tej klasie: ZZK II (Ra­
wicz)—Stella (Żab.) 0:6, Polonia II (Jar.) — 
B. Orzeł (Koźm.) 6:3, Bielarnia—Ostrovia II 
2:1, Zjedn. II (Kęp.)—Dziewiarski (Kai.) 1:5, 
San II — Polonia II P. 2:3, Korona P.— 
Sparta Ob. 0:2, Grom (Wolszt.)—Energety­
ka II (Z. G.) 9:2, Warta II—Polonia II 
(Chodź.) 12:0.

W klasie C na 14 grup 5 ukończyło swe 
rozgrywki: gr. I — 1) Amatorski (Sompolno) 
6, 10, 18:8; 2) Prosną III (Kai.) 6, .8, 19:10;
3) TUR (Turek) 6, 8, 19:13; 4) Garbarnia II 
(Kai.) 6, 6, 8:10; 5) Motor (Kai.) 6, 4. 13:19;
6) Dziewiarski (Kai.) 6, 4, 9:21; 7) Gwardia 
II (Kai.) 6, 2, 13:19; gr. VI — 1 Tęcza (Świe­
bodzin) 5, 10, 25:6; 2) Z7.K (Zbąszynek) 5, 6, 
16:8; 3) Unia (Sul.) 5, 6, 15:14, 4) Obra II 
(Zbąszyń) 5, 4, 8:17; 5) Orzeł (Międzyrzecz)
5, 3, 6:16; 6) Płomień (Przyprostynia) 5, 1, 
6:15; gr. VII — 1) Gwardia (Babimost) 6, 
11, 15:5; 2) Polonia (Kramsko N.) 6, 8, 10:5; 
3) Patria (Buk) 6, 6, 7:9; 4) Dyskobolia II
6, 6, 7:11; 5) Obra I (Zbąsz.) 6, 5, 10:10; 6) 
Promień II (Opal.) 6, 4, 11:11; 7) Grom II 
(Wolsz.) 6, 2, 11:20; gr. IX — 1) Mosiński 
II 6 8, 15:10; 2) Odra (Wschowa) 6, 8, 11:8; 
3) Obra (Kość.) 6, 7, 24:13; 4) Helios (Czem­
piń) 6, 8, 18:13; 5) Pogoń (Sm.) 6, 5, 16:14 
6) Burza (Kość.) 6, 4, 15:13; 7) Polonia III 
(Lesz.) 6, 2. 7:37; gr. X — 1) Polonia (Środa) 
6, 10, 20:2; 2) Pancerni 6, 9, 24:6; 3) Tram­
wajarz 6, 9, 20:10; 4) Surma 6, 6, 13:16; 5) 
Junak (Puszczyk) 6, 3, 10:25; 6) Super (Lub.) 
6, 2, 6:21; Sremski II 6, 1, 5:29.

Ostatnie wyniki w tej klasie: Blask II— 
Stella II (Żab.) 2:2, ZZK III P — Admira III 
1:1, Gwradia II P.—Warta III 2:2, Legia II— 
Tramwajarz II 4:0, B. Orzeł—Sambo. Chł. 
12:0, Ostrovia III—ZZK Piast (Kobylnica) 
4:2, Junak—Pancerni 1:7, Grom II P.—Gwar­
dia (Wr.) 1:1, Gwardia (Sw.)—P. Huta Szklą 
7:1, Bielarnia II (Kai.) — Pluszowńia (Kai.) 
1:2, Społem II (Kai.)—Victoria (Ostrz.) 2:1, 
TUR III (Kai.)—Płomień (Szczyp.) 1:1, Ka­
dra—Janowiec 3:0 wo„ Grom II (Wolsz.)— 
Polonia (Kr. N.) 0:3, Wagmo (Z. G.)—Zie­
loni II (Z. G.) 6:0, Odra (Krosno)—Energe 
tyka III (Z. G.) 3:0, Pogoń (Mog.)—Czyn 
3:1, Stella II (Gn.)—Drukarz 2:3, Concordia 
(M. Gośl.)—Janowiec 3:0 wo., Pancerni— 
Polonia (Sr.) 1:2, Sam. Chł.—Pleszowianka 
1:6, Gwardia Sw. — ZZK Wrz. 0:4. Pozo­
stałe tabele podamy w przyszłym tygodniu.

(Mos.)
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Łoketorzy z Kolejowej. — Radzimy spra i 
wę przedstawić ustnie bezpośrednio Zarzą­
dowi Miejskiemu w Poznaniu. Z powodu 
braku ubikacji, m ą lokatorzy płacić 
czynsz odpowiednio umniejszony,

Starsza Pani z Krobi. — Prosimy przeczy­
tać odpowiedź dla Szarotki (część druga 
odpowiedzi).

W. J. — Brak przepisów w przedmiocie 
przerachowania długów konwersyjnych.

Ł. C. — 1. Przedmiotem spadku jest za­
kład fryzjerski z wyłączeniem lokalu, któ­
rym dysponuje właściciel nieruchomości. 
Nowy dekret o czynszach najmu nie regu­
luje czynszu za lokale poza wpłatami na 
poczet Funduszu Gospodarki Mieszkanio­
wej. Wysokość czynszu należy uzgodnić z 
właścicielem nieruchomości. 2. Również 
Świadczenia uboczne przy lokalach handlo­
wych pobiera się według stawek dotych­
czasowych.

St. Konopacka. — Odpowiedź z dnia 26.9. 
1948 r. dotyczyła straganiarzy do 1. 9. br. 
mimo, że zamieszczona została pod koniec 
września. Obecnie, tzn. od 1. 9. 1948 r. — 
straganiarze ni. taty podlegają stawkom 
nowego dekretu o czynszach najmu.

zupełnie odpowiada przebiegowi walk.; 
Kasperczakowi sędziowie odebrali za-| 
służone zwycięstv/o nad Majdlochem; 
w wadze muszej, ponadto utraciliśmy 
2 punkty w piórkowej wskutek nad­
wagi Czortka.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco:

W wadze muszej sędziowie przyzna­
li punktowe zwycięstwo Majdlochowi 
nad Kasperczakiem.

W wadze koguciej Tyczyński poko-

walka towa- 
lzyska, w której Polak wygrał wysoko 
na punkty z Matejcikiem.

W wadze lekkiej Kąźmierczak zwy­
ciężył na punkty Sadle a.

W wadze półśredniej słabiutko wal­
czący Olejnik przegrał z Krocakiem.

W wadze średniej porywająco wal­
czący Kolczyński wygrał wysoko na 
punkty ze Svarkiem, rzuciwszy go 
dwukrotnie na deski.

W wadze półciężkiej Archadzki z 
trudem wytrwał do końca walki z 
Rademacherem, znalazłszy się dwu­
krotnie na deskach.

W wadze ciężkiej Livańsky wygrał 
na punkty z Szymurą.

Joe Louis stoczył w Bostonie 4-run- 
dową walkę pokazową z Johny Shko- 
rem. Pod koniec spotkania mistrz świa­
ta, który przez caiy czas miał zdecydo­
waną przewagę, doznał kontuzji brwi 
na skutek zderzenia się zawodników 
głowami.

W najbliższą niedzielę w Pradze roze­
grane zostanie międzypaństwowe spot­
kanie w hokeju na trawie Polska-Cze- 
chosłowacja. Polska reprezentacja do 
meczu tego wystąpi w następującym 
składzie:. Kasprzak (Czarni, Poznań), 
Śmigielski (Lecnia, Poznań), Malk-owiak 
I (Stella Gn.ezno), Bzowy (Czarni), 
Drzewiec (GKS Chrobry, Gniezno), Zie­
liński (Stella), Zielazek (Lechia), Rogow­
ski (Czarni), Malkowiak II (ZZK Gnie­
zno), Adamski (Czarni), Paczkowski III 
(Lechia). W dniu 16 bm. drużyna pol­
ska jako reprezentacja Poznania rozegra 
spotkanie z reprezentacją Pragi.

Na podstawie wyników osiągniętych 
w bieżącym sezonie letnim Polski Zw. 
Kolarski ustalił listę 10 najlepszych 
kolarzy polskich. Przedstawia się ona 
następująco: 1) Wójcik (SKP) 139 pkt. 
2) Wrzesiński (ZZK) 133 pkt., 3) Rzeź- 
nicki (ZZK) 117 pkt., 4) Siemiński (Sa­
morządowiec) 105 pkt., 5) Pietruszewski 
(Partyzant) 96 pkt., 6) Kapiak (Samorzą­
dowiec) 89 pkt., 7) Bukowski (Gwardia) 
66 pkt., 8) Wandor (Legia Kraków) 62 
pkt., 9) Napierała (Samorządowiec) 53 
pkt., 10) Czyż (ŁKS) 48 pkt.

Podczas zawodów radzieckich dźwiga- 
czy ciężarów w Gork.ij — rekordzista 
ZSRR Iwan Malców ustanowił nowy re­
kord ZSRR w wadze ciężkiej, podnosząc 
lewą ręką 111,600 kg.

Biorę spluwę, chodźmy żywo, 
spotkanie pod Górką Krzywą.

Ja ci mówię to, Rozumek, twoja ręka 
prawa,

ten wóz idzie już o piątej, ciężka bę­
dzie sprawa.

Jakem Joel Nieuchwytny, całej szajki 
szef,

albo nam oddadzą skóry, albo spłynie 
krewi

WY KONALI
ASKI? BILSKI

110 tysięcy litrów powietrza 
wchłania człowiek w ciaga doby
Serce jest najważniejszym motorem 

organizmu człowieka. Uderza ono 70 
do 80 razy na minutę. U nowonaro­
dzonego dziecka uderza 130 razy. W 
pierwszym roku jego życia — 120 ra­
zy, w trzecim — 90, w siódmym — 85. 
U młodzieńca — 80 razy, u dojrzałego 
— 75, u starca — 65 razy na minutę.

Człowiek w swoim organizmie po­
siada siedem litrów krwi, która pły­
nie w tętnicach z szybkością 9,24 mili­
metrów na sekundę. W jednym centy­
metrze kwadratowym krwi znajduje 
się 4—5 milionów czerwonych ciałek.

Temperatura średnia u człowieka 
dojrzałego wynosi 37 stopni Celsjusza. 
W zależności od pio

’ w ciągu dnia. O p 
stopni C.,
36,3, o 8 rano — 38,3, w południe — 
37,2, o 4 po południu — 37,4, o 8 wie­
czorem — 36 stopni C.

Człowiek oddycha 16 razy na minutę. 
Płuca mogą pomieścić 4 do 5 litrów 
powietrza. Przy zwykłym oddechu 
wciąga człowiek około pół litra po­
wietrza. W ciągu 
przez płuca aż 10 
wietrzą.

Dorosły człowiek
le kilogramów.

^ory zmienia się ona 
północy wynosi 36,5 

o godzinie 4 nad ranem

doby przechodzi 
tysięcy litrów po-

waży przeciętnie 
ile centymetrów 

yzrostu ma ponad metr. Przy wzroście 
1 metr 65 cm waży więc 65 kg.

Na rozdrożu życia
Nie buduje się swego szczęfcia 

na cudzej krzywdzie 
„Moda i Życie Praktyczne" 
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— Wspaniale! Nadzwyczajnie! A 
teraz wielkie odkrycie. Une grandę 
decouverle. Olśniewający finał. Powi­
tanie dnia. Panie i panowie! Genialny 
pomysł. Poprowadzimy poloneza 
Voild!

Wśród stłoczonych wszczął się 
ruch. Pomysł się spodobał.

— Sama wielkość! — podniósł 
gromko glos Kotowicz. — Ani słowa. 
Polonez parami. G'gantyczny koro­
wód. Narodowa feeria. Kto się sprze­
ciwia? Nikt się nie sprzeciwia. Ogła­
szam jednomyślną zgodę. Niech żyje 
zgoda!

— Brawo! Brawo! — zabrzmiały o- 
klaski.

Kotowicz kilkoma gwałtownymi 
półobrotami cąłego ciała wycofał się 
na skraj parkietu. Spojrzał na muzy­
kantów. Byli gotowi. Młody pianista 
patrzył na niego z zachwytem.

Jedna Hanka Lewicka nie bardzo 
wiedziała, o ćo chodzi. Chciała dalej 
tańczyć. Ciągle z poddaitą suknią, 
przebierała niespokojnie nogami i 
przeginała się w biodrach. Jej dzie­
wczęca twarzyczka napięta była tym 
pragnieniem tańca aż do bólu.

— Dlaczego nie klaskacie?,— spo - 
rżała nieprzytomnymi oczami na to­
warzyszy. —- Klaskajcie do cholery!

Puciatycki objął ją wpół.
— Przy polonezie, moja dziecinko 

— przeciągnął nosowo — nie klaszcze 
się.

—• A co się robi?
— Zobaczysz.
— Ja chcę tańczyć — poskarżyła 

się dziecinnie.
Świecki począł jej szeptać do ucha.
— Naprawdę? — ucieszyła się. — I 

płyty masz?
— Tss!
— A zatem zaczynamy! — wykrzy­

knął Kotowicz. — Kurtyna do góry. 
Wspaniale, znakomicie. Mistrza Seif- 
ferta proszę do siebie!

Tamten niezupełnie pewnym, lecz 
tanecznym krokiem wybiegł na par­
kiet. Rozległy się oklaski. Począł się 
kłaniać jak przed występem.

— Mistrz Seiffert i ja — podniósł 
głos Kotowicz ?— poprowadzimy po­
loneza. Mistrzu, proszą do mnie. 
Wspaniale! A teraz będę wywoływać 
pary. Un moment. Panie i panowie! 
Nieprawdopodobne, olśniewające bły­
ski. Błyskawice natchnienia. Pierwsza

Zmuszony
do bisowania

absolut 
codzien-

Ogłosiłem niedawno („Głos Wielko­
polski" nr 303 z 3 bm.) felietonik pt. 
,Zarost na wyrost". Szczerze mówiąc 
liczyłem się z tym, że znajdą się Czy 
telnicy, którzy sprawy przeze mnie po 
ruszonej nie pominą milczeniem. Rze­
czywiście. Posypały się listy, jak z ro­
gu obfitości. Ale posypały się też i 
gromy na moją biedną (z lekka łysie 
jącą) głowę. Trudno byłoby mi odpo­
wiedzieć na każdy list z osobna. Za 
mało na to rngjn miejsca, za dużo te­
matów ważniejszych. Chociaż... zasta­
nówmy się, czy istotnie ważniejszych. 
Pewno, że więcej wagi przykładamy do 
węgla w piwnicy, ziemniaków w skrzy­
ni i mocnych zelówek. Ale, mili dy 
skutanci, (ci, którzy gromy ciskali na 
moją z lekka łysiejącą głowę) 
nie nie. zgadzam się z tym, że 
ne golenie jest niepotrzebne.

Jeden z gromiących pisze, 
umie golić się brzytwą, a tym 
żyletką; (!) więc musi i 
usług balbierza, cyrulika, 
współcześnie mówiąc, fryzjera. Proszę 
pana, żyletką w maszynce ogolić by 
się mogło nawet dziecko. Wystarczy.

Inny znów czytelnik twierdzi, że np. 
robotnik za mało zarabia, żeby go stać 
było na mydło do golenia. Ciekawe,- 
znam robotników, ciężko pracujących 
w brudzie i pyle, którzy golą się pra­
wie dzień w dzień. Zarabiają tyle ile 
ich nieogoleni towarzysze pracy, ale na 
wodę i mydło jeszcze ich stać. Moi 
drogi panie! Trudno się panu przyznać, 
że nie chce mu się codziennie rano 
zeskrobać'*  wczorajszy zarost. Ot, ta 

że nie 
bardziej 

korzystać z 
golarza, a

para: pan minister Swięcki, pani hra­
bina Róża Puciatycka.

— Z Chwalibogi! — wykrzyknął 
WeycherL

Stojąca w głębi sali Stefka weszła 
na krzesło.

— Chodź — skinęła na towarzyszkę 
— trzeba zobaczyć te hrabinę. To ci 
heca! Popatrz, popatrz, jaka gidia...

Gdy wywołani ukazali się na par­
kiecie, reszta towarzystwa powitała 
ich brawami. Słomka też z zapałem 
klaskał. Swięcki złożył przed Pucia- 
tycką dworski ukłon.

— Pani, jestem zaszczycony...
— Następna para! — wołał Koto­

wicz. — Pan hrabia Puciatycki, kró­
lowa piosenki, pani Hanka Lewicka.

— Lodę trzeba było — wybełkotał 
Seiffert.

— Trzecia para: pan wiceprezydent 
Weychert, najznakomitsza z tancerek 
Loda Kochańska.

Wywołani, chichocząc i zataczając 
się, wstępowali na parkiet wśród 
braw tych, którzy oczekiwali swojej 
kolejki,

— Następna: pan major Wrona...
— Nie ma go! — rozległy się gło­

sy. — Został.
Rzeczywiście. Wrona i Teleżyński 

byli jedynymi, którzy nie przyłączyli 
się do towarzystwa i pozostali w ba- 
rze.

Wrona podniósł kieliszek.
— Twoje 'zdrowie. Edek mi na imię.
— A mnie Fred. Zdrowie.
Wrona objął Teleżyńskiego 

szyję.
— Ty jeden z tej całej hołoty 

steś swój chłopak. Arystokrata, 
arystokrata, ale możesz być swój,

—- W nosie mam arystokrację.
—• To daj pyska. Szkoda że nie by­

ło ciebie z nami w lesie.
— Byłem, ale nie z wami.
— Byłeś?
— A coś myślał?
— To w porządku. A tamto 

stko padlina 
sali.

Kotowicz wywoływał dalsze pary. 
Przez’moment chciał Pawlickiemu dać 
za towarzyszkę Staniewiczową, lecz 
ujrzawszy ją przytuloną do doktora 
Drozdowskiego, zmienił zamiar. Pa­
wlickiemu przypadła w udziale Liii 
Hańska. Za nimi znaleźli się na par­
kiecie mecenas Krajewski z mruczą­
cą nieprzytomnie platynpwą blondyn- 

za

je- 
bo

wszy-
pokazał w kierunku

kie sobie lenistwo i niechęć do czy­
stości.

Ktoś znowu pisze, że powinienem się 
zająć raczej sprawą coraz to brudniej­
szych ulic naszego miasta. Idąc po linii 
takiego rozumowania doszłoby się do 
wniosku, że „brudne ulice to i brudni 
ludzie". Nie, nie, drodzy panowie! Ile 
razy słyszy się wymówki połowicy czy 
narzeczonej: „Mógłbyś się ogolić". Bo 
z tą sprawą jest tak jak... z niedzielą. 
W niedzielę trzeba wyglądać po ludzku. 
Trzeba się umyć, odświeżyć. A więc 
tylko w niedzielę trzeba wyglądać po 
ludzku? Grube nieporozumienie.

W pewnym urzędzie dość często roz­
mawiam z naczelnikiem wydziału. 
Przyjmuje w swym gabinecie klientów, 
a jego broda przypomina jeża. Nie­
dbalstwo i tyle.

Drodzy moi „przeciwnicy*'.  Nie ma­
cie racji arii krzty. Mężczyzna powi­
nien się golić — jeśli się tylko da — 
codziennie.

Piszę o tej sprawie po raz drugi, bo 
wymagają tego ode mnie liczni nasi 
czytelnicy. W imieniu więc ogolonych 
oświadczam, że trudno jest stanąć- po 
stronie niemytych i nieogolonych, bo­
wiem ci racji nie mają. Czysty i ogo­
lony człowiek raźniej zabiera się do 
swej pracy... choćby nawet w kotłowni.

t. h. n.
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ką i na koniec Drozdowski ze Stanie- 
wtózową. Zachwyt chwycił Kotowi­
cza za ramiona. Cóż za nazwiska! Ja­
ki polonez!

— Zygzaki i błyskawice! — za­
grzmią! najpotężniejszym głosem. — 
Orkiestra! En avanil Powitać dzień!

Przy huczących dźwiękach polone­
za, w półmroku, w ślad za wspaniale 
gestykulującym Kotowiczem i Seif- 
fertem ruszyły pary pomiędzy stoli­
kami w kierunku wyjścia. Za nimi 
w pewnej odległości tłoczyć się po­
częli kelnerzy oraz podniecone i roz­
chichotane pomywaczki. Słomka też 
się potoczył.

Orkiestra grzmiała fałszywie wszy­
stkimi instrumentami. Jeden pianista 
walił w fortepian nieomylnie i z ta­
ką siłą, jakby go chz,iał rozwalić. 
Rytm, rytm. Rytm robił swoje. Pary 
wyciągnęły się w długi korowód i 
sztywno, trochę jak kukiełki podrygu­
jąc i przeginając się, sunęły jedna za 

• drugą, jednakowe w ruchach, zapa­
trzone przed siebie szklanymi nlewi- 
dzącymi oczami.

Powoli, w miarę jak polonezowy 
pochód wraz z pośpieszającym za nim 
tłumem zbliżał się do wyjścia, sala 
pustoszała. Gdy już była całkiem pu­
sta, spomiędzy stolików wyłonił się 
naraz Pieniążek, pomięty i potargany, 
całkiem jeszcze pomimo kilku godzin 
snu pijany. Na plączących się nogach, 
gestykulując w jytm poloneza, podry­
gując i wykrzywiając się, przemasze­
rował przez opustoszały parkiet i 'da­
lej podążył za wszystkimi.

Tamci już byli w hallu. Pełny blask 
dnia tam jaśniał. Stary, ledwie się na 
nogach trzymający ze zmęczenia 
szatniarz pośpiesznie otwierał drzwi 
na roścież. Taneczny korowód,'w rytm 
coraz odleglejszej orkiestry, sztywno 
i ospale wysuwać się począł na dwór.

Dzień zapowiadał się piękny. Niebo 
było przejrzyste, niebieskie, na hory­
zoncie z lekka zasnute różowością 
świtu. Powietrze czyste i chłodne. 
Rynek pusty.

Kotowicz trwał chwilę w zachwycie.
— Wspaniale, niebywałe — zamru­

czał.
I naraz na cały głos zawrzasnął:
— Niech żyje Polska!
Przez sekundę trwała cisza. Parę 

gołębi sfrunęło z hotelowego dachu. 
Potem, bardzo odległe, gdzieś pomię­
dzy wypalonymi ruinami zabłąkane 
echo głucho odkrzyknęło: Polska.

VIII
Pod datą niedzieli, 6 maja, Jerzy 

Szretter pisał w swoim notatniku:
„Od dawna wiem, na czym polega 

idea wodzostwa i jakie trzeba posia­
dać cechy charakteru, aby móc być 
wodzem.

fCiąg dalszy nastąpi)
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